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ŁO Z l: 
MAK "EK wt. Św. Ezechiela Pr. 
UNS M 
Bółrocznie - 4 „ — Śr. Sw. Leona W. 
Kwartaln. . 2, — TRESTA: 
Miesięczn. | — ; 67 ff Wschód sł. godz. ò m. 29 
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a. pojedyńczy sk. Dług. dnia godz. 13 m 
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Kwartalne 2 S 50) mt. Przejazd M 8. Czwartek. dnia 5 kwietnia 1906 roku 
łeslęcznie „ — , 85 % telefonu 593 Kantory: wlasny w Warszawie, ul. Krucza Ni 23; w Pabianiosoh u p. Teodora Minko; 
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Redaktor lub jego zastępca przyjmuja interesantów codziennie, za wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 


SENA OGŁOSZEŃ: »„Nadasłane* na l-ej stronicy 50 kop. sa wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. sa wiersz nonparelowy lub jego miejsce 
Male ogloszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Raklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy 
Za dołączenie p! iktów 36 rb. ARTYKUŁY bes oznaczenia honoraryum Redakcya awata xa bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


liedziela, po południu. 


A EWĘ TOY BET ZSO PIE TY EE TE R EU OTE ENEE EE: 
- à LL) Sanata. Haers A R? ir" I I jenefis Helen) 'awłowskiej 
Tatr „Victoria a e "PAN DYREKTOR" Teatr WIĘ a „Obrona Częstochowy” 


kómedya w 3 aktach A. Bissona i F. Cóarrć. , dramat historyczny Juliana z Poradowa. 

1 Od kilka jaż lat bowiem mam na myśli przy: | sze, nmożliwiające prawidłową jego akeyę, po- 

Rozkład pociągów. szłe szkolnietwo ludowe polskie. To tak sa | Jegało na tem, ażeby zgromadzenie stowarzy- 
PE mo ważoa sprawa jak i „Dama”, bo szkół | gzonych z przewyżki kapitału zarobkowego w 
mieliśmy zamało, a te, któreśmy mieli, były | sumie 116000 rb., którą przeznaczono na ulgę w 

Kolej Kabryczno-Łódzka jakmajgorsze. Sami wiecie, jak bardzo trzeba | opłacie raty majowej dla stowarzyszonych—wy- 
a) 1.10, b) 1205, o) v3e, | nam oświaty i wzkół polskich, aby się młode | dzielić 10 inb choćby 5%- Komitet obywatelski 

8) 12.30. |  pokolemia wychowały „w miłości Boga 1 ojczy- | miał niepłonną nadzieję, że stowarzyszeni nie 

Przychodzą do Łodzi: >) 7.45, ke) 9.30, 1) 10.15, zny i aby naród”umiał odróżnić co złe, a co | eofuą się przed ofiarą, która dla Komitetu mia- 

T) 340, n)5.22, 0).B 20, p) h.00, r) 4.35. dobre 1 nie wierzył byle bultajom i włóczę | łaby wielkie znaczenie, a członków Towarzy- 
Š $ gom, którzy sieją nienawiść i podburzają je- | stwa nie naraziłaby na poważne straty, 
Kolej Warózótosko- Kaliska duych na drugich dlatego, żeby w mętnej wo- Uwzględniwszy bowiem liczbę stowarzyszo- 
a Odohodzą do Kalisza: o g. 6.35, 1146, 4.40 dzie ryby łowić! nych, którzy korzystają z owej ulgi, dla wieln 
uta wy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą Wszystkim zarówno chodzi o te, by włościa- | z nich przy rozdziale wyznaczyć się mającej nu 
laxa; o godz. 9.17, 2.58, 6.35. nom było dobrze, bo 6d tego zależy dobro ca- | rzecz Komitetu zapomogi stanowiłoby różnicę 
Kalej r Obwodowa. łego krajo, więc wybierzcie tylko do Damy | w kilkudziesięciu kopiejkach. 

Odei 71 szczerego polaka i patryoię, siejącego miłość, $ Istotnie, wedłag obliczeń, stowarzyszeni, 
tas, al ze stacyi Łódźż=kaliska do Słotwin o gods nie nienawiść, a możecie być pewni, że taki | dając zapomogę w stosunku dajmy na to 5% od 
nen łotwin do st. Łódź-kaliska 10:10. Odchodzą ze | będzie waszych interesów i waszego dobra ze | sumy 116,000 rb. nie ucierpieliby wcale. Tym- 
Bipa Allska do Koluszek 7.10, przychodzą £ Kolo: | wszystkich sił bronil—i wszysey posłowie, ko | czasem K 'mitetowi obywatelskiemu zdobyty ią 

Uw. ‘t Łódź-kaliska o g. 6.20. chający awój kraj, będą się starali, żeby jak- | drogą fundusz zapewnićby mógł dalszą egzysten- 


Godziny, wydrakowane tłustym drakiou najwięcej dla Was uzyskać. Będzie wreszcie | cyę—ułatwiłby ciężkie zadanie wobec maleją- 
od 6 wieczorem do 6 rano. i nad nimi dozór. A ja choć zostaną w kraju | cych wciąż środków. 

_— —— i będę pracował nad oświatą, którą uważam Labo Komitet obywatelski otrzymał 5000 
za rzecz najwaźniejszą — będę miał przecie | rb. od Komitetu warszawskiego z fanduszów po- 
zawsze pióro w ręku, sby i innych spraw | chodzących z Ameryki, choia} jedaak zużytko- 


ionkiowii Al bronić i wypowiadać publicznie, co uważam | wać sumę tę w inny sposób, mianowicie prze- 
List Sienkiewicza l Włościin. za igo irzebatftne dla całej Polski i dla | znaczając na pomnożenie środków jakiejś trwa- 
bigi Was. łej, istniejącej już instytucyi. 
Natomiast — jeżeli, co daj B>że!— będziemy Odmowa ze strony stowarzyszonych Tow. 
więc jłościanie z parafii Kaźmierza-Mała, w po- mieli z czasem Sejm w Warszawie, na któ- , kredytowego w Łodzi, zniweczyła Komitetowi 
klamie Dińczowskim, wysłali do Hearyka Sien- rym sami będziemy dla naszego kraju prawa | wszelkie zamiary i projekty. 
„Kto cza prośbę, aby przyjął poselstwo do Dumy. stanowili, wówczas z największą chęcią podam | Nędza w Kodzi jest tak wielka, potrzebu- 
Awm; .nAlcięższych czasach potrefił pismami się na posła i pokłonię się Wam o głosy, aby ` jących jest znaczna liczba, ża Komitet nie jest 
dnoka , Pisali włościanie—podtrzymać i podaieść Ojczyżaie naszej służyć, póki mi Bóg życia | w możności, przy fanduszach jasiemi rozporzą- 
1 rzec, grodu. powinien być narodu tego posłem dozwoli. dza, zaspokoić potrzeby żądających. 
tzuikiem”, : Całem sercem z Wami Dla tego też prawdopodobnie działalność 
okolicę, Prośbę tę otrzymali odpowiedź, która Henryk Sienkiewicz," powołanego czasowo Komitetu obywatelskiego 
n całą niezmiernie uszczęśliwiła i podniosła. ———— zamknie się niezadługo. 
nej KA Sienkiewicza, według kopii, uadesła Z mknie się ona z chwilą wydania wsparć 
stępnją: Przez tegoż korespondeata brzmi, jak na- świątecznych z fanduszu zapasowego rb. 5,000, 
5 KR 0 N | K A, o Koga aoaia! śmy wyżej. 
Do i ; czywiście Komitet nie może inaczej postą- 
»Szanowni i kochani Rodacy! SEKE pić, nie mając ani fanduszów, ani ERA są 
FS Powrotu ze Szwecyi bawię w Krakowie Komitet obywatelski. Na ostatuiem posie- | strony ofiarodawców, że w dalszym ciągu nie od- 
Wasz fu kilkoma dopiero dniami otrzymałem | dzema Komitetu obywatelskiego, jaki zorgani- | mówią awego poparcia materyalnego. 
Dilat st! zował się dla niesienia dorsź ej pomocy ubo- Usiłowatia w tej mierze komitetu okazały 
ego tak późno odpowiadam: gim, pod przewodnictwem p. K Mogilnickiego, | się bezcelowemi. Wiele bowiem firm poważnych po- 


alnog a We Wam, kochani wspólobywatele, za | zastanawiano się nad tem, dlaczego Towarzy- | przestało na jednorazowym datku w kwocie kil- 
brag A mi okazujecie, chcąc mnie wy- | stwo kredytowe miejskie odmówiło wydania Ko- | kuset rubli, a o dalszych ofiarach słuchać nawet 
z 


Damy” czyli do Isby państwowej. | mitetowi zapomogi. nie chce, znałazło się również kilkanaście takich 
tayętągi 57680 zaufania nie mogę jednak sko- Komitet obywatelski ze zdziwieniem przy- | firm, które stanowczo odmówiły zasiłku pienięż- 
YW Pi Podałem się już dawno na wyborcę | jął wiadomość, że ogólne zebranie członków To- | nego. 
wy] dów i. bo tam więcej trzeba pilnować | warzystwa oświadczyło się przeciw wnioskowi W takich warunkach musiała słabnąć dzia- 

any mj z lego powodu mógłbym być wy- | przedsławionemu w tym przedmiocie przez wła- | lalność Komitetu obywatelskiego, a przedsiębrana 
dydata Ylko w Warszawie, ale i tam nie xan- | dze Towarzystwa. akcya ratunkowa nie mogła przybrać należytych 
dg na ię, gdyż uważam, że potrzebniejszy bę- Żądanie Komitetu obywatelskiego, który nie rozmiarów- z 


miejscu w kraju, niż w Petersburgu. szczędzi trudow i wysiłków, aby zdobyć fandu- Komitet oby watelski stoi obecnie wobec dwóc 


2 


alternatyw: albo zawiesi chwilowo swoje czyn- 
mości ra czas letnich miesięcy, albo też calkiem 
zwinięty zostanie 

Ponieważ komitet w danej chwili nie może 
jeszoze dokładnie zoryentować się w sytaacyi, 
gdyż nie posiada dotycheza3 szczegółowych spra. 
wozdań racbuakowych z 17 sskcyi, przeto achwa- 
lono zwołać posiedzenie, na którem omawiane bę- 
dą różne sprawy i na którem zdecydowana będzia 
kwestya albo rozwiązacia, albo też zawieszenia 
chwilowo Komitetu obywatelskiego. 


Komitet przeciwżebraczy. Na posiedzeniu 
świeżo obranego zarządu Komitetu przeciwżebra- 
czego ma prezesą powołano p. Chełmiekiego, na 
wiceprezesów pp. rejenta 
kiego i adw. przys. A. Żalazowskiego. 

Zajęcia w sekcyach Komitetu przeciwżebra 
czego rozdzielone zostały w sposób następujący: 
a) w salach zajęć pp. Briilow, Mittelstaedt, Wa 
guer i Żelazowski, b) w sekcyi wsparć panie: 
Grzybowska, Milińska i Mogilnicka; ©) w sekeyi 
wyszukiwania pracy pp: Rojewska uraz pp. A. 
Mogilaicki i Makarczyk; d) w sekcyi odpadków 
pp. Sarosiekowa oraz pp. Gundelach i Prachiń- 
sk); c) na kasyerkę wybrano p nę Krbrich; f) 
na sekretarzy pp. Pełkową i Stasiulewskiego. 

Na miejsce pani Łszińskiej i p. Manitiusa 
postanowiono zaprosić do zarządu pp. Mogilaie 
ką i Sikurską. 

Na posiedzenia zarządu odczytano sprawo- 
zdanie z poszczególnych sekcyj za pierwsze trzy 
miesiące r. b., mianowicie za styczeń, lnty i ma 
rzec. 

Uchwalono na członków, opuszczających ze 
branie zarządu bez usprawiedliwionych powodów, 
nakładać kary w rozmiarze 25 kop. kaźdorazo - 
wu na rzecz Komitetu. 

W myśl wnioska p. Mogiluickiego, aby za 
chęcać ogół do licznego zapisy wama się na człon 
ków komitetu, wobec tego, że Towarzystwo do 
droczynucści zaprzestaje wydawać zapomóg, sta 
nowiących około 16,000 rb. rocznie, postanowio 
no rozesłać listy do pp. fabrykantów, rejentów, 
adwokatów, iużynierów i t. d., zapraszające do 
zapisania się w poczet stowarzyszonych insty- 
tnoyj. 

2 łódzkiego Towarzysi wzajemnego kre 
dyta We wtorek o gouż. 4-ej i poł po poładnia 
w sali koncertowej przy ulicy Dzielnej odbyło 
się roczne ogólne zebranie członków łódzkiego 
Towarzystwa wzajemnego kredytu. Na 1147 
członków przybyło 77 s prawem głosu 80 człon 
ków, ieprezentającycu kapitał wkładowy 37,000 
rabli. 

Posiedzenie zagaił członek rady p. Leon 
Rapukort, zaznaczając, że wynik działalności 
Towarzystwa w ósmym roku jego istnienia był, 
pomimo wyjątkowo nieprzyjaznych warunków, 
względnie pomyślny. Klęski, które na kraj spły 
nęły przez strejki kolejowe, pocztowe, telegra- 
ficzne i iane, wywołały zamęt w stosunkach spo- 
łecznych i ekonomicznych do tego stopnia, iż 
odbiły się i na łódzkiem Towarzystwie wzajem 
nego kredytu, a to w ten sposób, że pewna licz 
ba lękliwych depozytaryuszów zażądała wypła- 
cenia wkładów przed terminem. Były to chwile 
ciężkie, lecz zarząd im podołał. 

Po przemówieniu tem mówca zwrócił sę 
a prośbą do zebranych o wybór przewodniczą 
cego. Wybrano jednogłośnie p. Ludwika Korala, 
który na asesorów zaprosił p. Bolesława Fein 
steina i p. Juliusza Asche, na sekretarza p. Leo 
polda Roseobauma. 

Sprawozdanie za rok 1905 przyjęto; przed- 
stawia się ono w głównych cyfrach jak oastę- 
puje: Zdyskontowano weksli 42848 na sumę 
5,936 820 rb. 50 kop. Wkłady członków do dnia 
1 stycznia 1906 roku wynosiły 1,139 452 rb. 87 
kop. Wątpliwe protesty wynoszą 17,769 rb. 26 
kop. Czysty zysk podług raportu komisyi rewi- 
zyjnej wynosi 46,401 rb. 26 kop. Podzielony on 
został po ożywionej dyskusyi w sposób nastę: 
pojący: 4,640 rb. 12 kop. na kapitał żelazny, 
6,359 rb 88 kop. na kapitał rezerwowy dla 
człunków, 1,298 rb, 71 kop. na kasę przezorno- 
śei pracujących w Towarzystwie, 954 rb, 39 kop. 
5% wynagrodzenie dla rady z przewyżki czyste: 
go zysku, 26% 4,962 rb. 82 kop. dla zarządu, 
14% dla urzędników z uwzględnieniem pobiera 
jących mniej niż 1,000 rb. rocznej pensyi 3,090 
rb. 90 kop. na cele dobroczynne, podług ozna- 
nia rady 944 rb. 19 kop. % dla członków nie 
mających prawa do otrzymania dywidendy 1,389 


Konstantego Mogilnie- | 
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rb., 5% dywiderdy od sumy rocznej 439,000 rb., 
od półrocznej 32,450 rb 22,761 rb. 25 kop. 

Budżet na rok 1906 w sumie 46,600 rb. za- 
twierdzono. 


Do» rady wybrano ponownie: 67 glosami 


p. Jasóba Hertza. 64 gł. p. M chała Cobna i 58 | 


gł p. Henryka Sachsa, na dyrektora zarządu 
61 gł. ponownie p. Pawła Hertza. 

Do komisyi rewizyjnej wybrano ponownie 
przez aklamacyę pp: Maksa Kernbauma, Ludwi- 
ka Korala, Franciszka S'himmla, na zastępców 
pp: N. Konińskiego, Józefa Lewina i S Sameta. 

Sprzedaż rabatowa. Na rzecz wydziału wy- 
szukiwania pracy » sal zajęć—odbądzie się w d. 
7 b. w., t. j. w uadchodzący sohotę sprzedaż ra 
batowa w składzie aptecznym W-nej Lisieckiej 
(Piotrkowska Ne 50) 

Podczas sprzedaży dyżury pełnić będą upro- 
szone przeź Kvmitet przeciwżebraczy panie: od 
godz. 4 do 6 po południu, Biedrzycka, Milińska 
i d rowa Plichb'a oraz pp. Dembowski i Wodzyń- 
ski; od godz 6 do 8 wieczorem panie: Bogusław- 


ska, Grzybowska, Rejewska i pp. Emil Gołkont | 


i Sandomierski. 

Ze względu na cel zapowiedzianej sprzedaży 
rabatowej — pr mnożenia fardoszów instytnoyi, od 
czuwającej ciągle brak środków materyalnych— 
sądzimy, że ogół mieszkańców poprze zabiegi or- 
ganizatorów i pośpieszy do sklepu p. Lisieckiej 
dla dokonania zakupów, zwłaszcza, że znajdują 
się tam artykuły, mogące być przeznaczone na 
upominki świąteczne. 

— W sklepie kwiatowym „Jalianów*, ua- 
stępujące osoby będą asystować przy sprzedaży 


rabatowej va rzecz Towarzystwa przeciwżebra: | 


czego w d. 6 kwietnia r. b. od zodz. 4 do 8 po 
poładnin, a mianowicie panie: M:rya Libiszow- 
ska, Lucyna Szczepańska, Janina Groszkowska. 
Panowit: Zenon Łobieński, Ludwik Faks, Ludwik 
Kossutb, Adam Lohrer, @arsdorf B.onislaw Choj- 
nowski, Zawadzki i Jósef Stegman. 

Sekoya techniczna. Doia 6 go kwietnia r. b. 
w piątek, o godz. 81 pół wieczorem odbędzie się 


posiedzenie członków Sekeyi technicznej w lokala | 


przy ul. Dzielnej M 31 Porządek dzienny prze- 
widuje: Odczytanie protokóła z ostatu'ego posie- 
dzenia; odczyt p. inż. Zielezińskiego „Zawodowe 
i samudzielae wykształcenie rzemieślników”; spra- 
wy bieżące. 

Fabryka akc. Tow. K Scheiblera, Stosownie 
do poczynwnych ogłoszeń, «x w doia 5 b. m. za- 
kłady fabryczne ake. Tow. K. Ssheiblera zostaną 
zamknięte, wczoraj o godz. 6 po poładniu ob- 


wieszczono robotnikom, iż od tej chwili wszyst- | 


kie oddzialy fabryczne zostają zamknięte na czas 
nieograniczony. 

R'botuikom zostania wypłacone za czas pra 
cy wynagrodzenie i zwrócone dowody legityma- 
cyjne 

Wczoraj zawieszono również czynności w wy- 
działach administracyi i wo wszystkich kanto- 
rach. 

Tym sposobem przeszło 7,000 robotuików po 


zostało na razie bez znjęcia, co wraz z rodzinami | 


stanowi około 20.000 osób. 
Praca w fabrykach. Dzisiaj w obrębie 3-go 


cyrkułu połicyjnego nie pracuje w 4 fabrykach | 


381 robotników, w obrębie zaś 4 go cyrkuła 
strejkuje 8191 robotników w 4 fabrykach. 


Z policyi. Starszy pomocnik komisarza IV 
cyrkula pul cyjnego p. Gribojedow objął obowiąz- 
ki komisarza. tego cyrkułu. 

Pracownicy w Sk epach kolonialnych. Nie 
mogąc sig doczekać na wprowadzenie zapowie- 
dzianych zmian w pracy dążących də poprawie- 


nia warunków, wszyscy pracownicy w sklepach , Z Łomży, pozostający bez zajęcia I mieszkauia I 


towarów kolonialnych w Łodzi, wystąpili z po- 
nownem fądaniem do swoich pryncypałów, pro- 
mą: usilnie o. wprowadzenie zapowiedzianych 
nlg. 

Zebranie piekarzów. Na żądanie ogóła maj- 
strów p.ekarskich,, starszy majster p. Stanisław 
Widuer zwołuje na dzień jntrzejszy cgólne ze- 
branie majstrów, w którem mogą wziąć udział 
i majstrowie niecechowi. C:łem zebrania, omó- 
wienie sprawy obecnego bzarcbocia w piekar- 
niach chrześciańskich. W ciąga tygodnia nie do- 
szło do żadnego porozumienia, a to z tych przy- 
czyn, że czeladnicy osobiście uchylają się od 
wszelkich periraktacyj. 

Cena chleba. Właściciele piekarni żydowskich, 
korzystająe z prawa wypieku chleba i bułek, 


| lentewskiego, w której 


; go nasiępujące osoby uległy 


| 


podnieśli na ten produkt ceny: za fant chleba 
każą płarić 5 — 8 kop., a za małe bułeczki po 
13, — 24 kcpejki. . 

Dla praktyki wojskowej. Władze wojskowe 
zwrówły się do mag.strata łydzki+ go z żądaniem, 
żeby w okolicach dworca kolei kaliskiej wycię” 
to pewną przestrzeń lasu w celu nrządzenia W 
tem miejscu prób strzeleckich. 


Dramat rodzinny. Życie wytwarza ozęsio* 
ktoć uramaty, przepojoue taką grozą, iż niema 
chyba tak twardego serca, któreby mie zadrgało 
ueznciem głębokiej luśsi dla ofiar tych powi- 
klad życiowych. 

Podotue cfiary, zamieszkał: na uliey Bory“ 
cia ur. 18 na B łatach—gorąco polecamy dobre 
mu serca naszych czyteluików—a zwłaszcza Czy” 
telniczek, gdyz idzie ta o dzieci. 

Przed trzema tygodniami umarł na astmę 
Jalisn Kasprowicz, biedny robotnik, a w ubiegły 
poniedzi:łek zmarła jego żona osieracając czwo 
ro dziec; dziewczynkę lat 10, chłopca lat fi 
dziewczynkę lat 5 i dziewczynkę lat 3. e 

Guspodarz domu, w którym dramat ten ie 
rozegrał, sam bieduy i obarczony dziećmi, przytu? 
hi chwilowo biedoa sieroty. ale dłyższej opieki 
dać im mie może. Trup mutki leży nie pocho- 
wany, bo brak Śsodków na najbiedniejszy PO” 
grzeb 

Pukawy więc dn sero naszych czytelniczek 
z nsdzieją, że znajdziemy pumoc dla tych fát 
coraz to tradmiejsze) walki o byt 

Pożary. Dziś w fabryce Mikołaja Rozenblure: 
Średnia 124, w oddziale szarpaczy zapaliła się baweł0% 
którą ugasson) przed przybyciem strazy ogniowej Mle)” 
skiej, — Dziś o godzinie 8-ej minat 55 rano, w PO” 
koju za skiepen składu apteczuego Michała Rozenblum 
przy ulicy Wólczańsk.ej pod nr 78, zapaliła się torponi 
tyna, a od niej zaprawa- do podłóg Ogień szybko 0l jal 
cały pokój, wskutek czego spalił się bufst, szaty i sofki: 
Dzięki tylko przytomności stróża domu i paru mieszkai7 
ców ogień zosiał ugaszony pezed p zyoysiom I i II 0% 
działa straży ogniowej ochotniczej, Tu zaznaczyć mus! 
my, że w pokoju tym zaajdował się balon bonega NAC 
gi 3 pudów; gdyby ten pękł, pożar mógłby wywołać str% 
szną katastroią 

Zaginiona. W niedzielę po poł. wyszła z dog” 
przy ul Andrzeja nr. 34 głuchoniema Wieze, lat 76! 
dotychczas nie powróciła. Wszelkie poszukiwania oki, 
zły się bezskutóczn» Przypuszczać należy, ża Wiókć 
zabiądziła i trafić nie moze d) duma, a wobec kalectW? 


| nieszczęśliwa pozbawiona jest możaości udzielenia Mie 


zowek, na podstawie których odprowadzonoby ją do 40i 
mu. Wieze jest nizkiego wzrostu, z krótko ostrzyżonóćć 
stwemi włosani, w szaręm ubraniu, okryta chutka W p: 
nianą Gdyby kto z mieszkańców wiedział o przebyć 
niu nieszczęśliwej staruszki Wieze, zechce odprowsdi! 


| ją do rodziny na ul. Andrzeja nr. 34. 


_ Ujęcie rabusiów. Donosiliśmy w numerze „90807 
rejszym „kłozwoju” o napadzie | rabunku na przejekdła” 
jących traktem ławiewdiekim koło leśiej osady Gr 
binka Prócz rabuaku, poszkodowani zostali pobici prad 
napastników kijami. Owymi rabusiami, jak wykBźn 
przeprowadzone śledztwo, byli: Jan Domański, AUR 
Grudziński, Wojciech Krzemiński, Kazimierz ' mitaka 
Józef Pińkowski, uzbrojeni w rewolwery i kije. Udai 
się zatrzymać i osadzić w areszcie gmionym Domi ce 
skiego, Miłajkę i Krzemińskiego" Pozostałych straż #100 
ska poszukuje. Sprawę skierowano do sędziego śledcz 
go I rewiru m. Łodzi. U 

Majście. Wczoraj o godzinie 9 i pół wieczoria, 
na podwórze domu na Rynku Bałuckim weszło 10 28 
karzy, którzy zaczęli się dobijać do PON Józefa Ar 

sam Ż. piekł chleb, a kiedy © 
trafili na opór, dall 4 strzały, poczem zbiegli. > 

Echa postrzału. Rauiony wystrzałem Z ROA A 
weru w mieszkaniu przy ul. Dobrej hr. 6 Menoli Got, 
berg, wczoraj wieczorem zmarł w Szpitalu Pozamńsk go 
Nadmienić należy, że strzelający nie dokonali zndBó8” 
rabunku. i 

Ogólne osłabienia. W -ciągu dnia wororo) fin 

ogólnemu osłabieniu: jg- 
ul. Piotrkowskiej ur. 25 Juma Bilikow, lat 16 pożogi, 
jaca bez zajęcia i mieszkania; na Wodnym Rynku jigy, 
Ołaj Skorupa, lat 43 pozostający bez zajęcia; na byt U 
Smugowej ur. 10 Abram Bursztyn, lat 50, przy jA 
Konstantynowskiej rog Zachodniej kobieta, lat j: 
od której nie duwiedziano się anl nazwiska, ani adresi 
We wszystsich tych wypaakach lekarze Pogotowia * 
dzielili doraźnej pomocy. am: 

Nieudany rabunek, Wczoraj przed wieczor al 
Szmul Charłupski, pachciarz z oko'ic Łasku, POP Ru- 
przez szosę Pabianicką-z Łodzi do domu. Nieopodal agli 
dy Pabian.ckiej napadli na niego trze) rabusie- Sote por 
Charłupskiego i jego zonę z wozu i pobiwszy Ik pr 
częli poszukiwać pieniędzy. Na krzyk rabowany! usie» 
szynista píaonudtde go pociągu zatrzymał go, T% gmo. 
złapawszy sprawunki, jakie Ghariunscy wieźli do 
zbiegli w pole. J dynie dzięki szczęśliwemu aye 
okoliczności Charłupscy zawdzięczają swoje. ocalesie: 

Z Koluszek. Na zebraum parafialnem W -j. 
laszkuch, uchwalono w r. b. wybndowsó w ra- 
ciele miejscowym Organy i wielki ołtarz. w u 
wie tej rozesłane zustały zawiadomienia c 
polskich z prośbą o złożenie ofert. 
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atsi 


ski Gospodarz wsi Katarzynów, Antoni Siemi 
cego Dąbrowskiego miejscowego proboszcza 500 
dzy: na potrzeby kościoła w Koluszkach, który 
Zięki niezmordowenej pracy ks. proboszcza i do- 
zora kcś sielnego, Z rokiem każdym staje się coraz 
więcej pięknym, wskutek cz:go ta mała wia 
(ua robi bardzo miłe wrażenie. 


SZTUKA i PISMIENKICTWO. 


Koncert W niedzielę o godzinie 3 ej po 
, Poładun odbędzie się koncert Frania Szpanow- 
"kiego, 11-to letniego skrzypka przy wspóludzia- 
$ Janinsi (siostrzyczki koncertantu) deklamator- 
Ni oraz pani B broekiej, która wespół z p. 
ledzielskim wykona dyslog. 
wncert ten zapowiada się interesująco Za- 
dla melomanów, jako też i młodszej dzia- 
która nie mogia korzystać u nas z produ- 
artystycznych przez wzgląd na późaą po- 
b W warszawskiej Filharmonii teg» rodzaju 
Dopołudniowe koaceriy cieszą się dużą f:ekwet- 
a, O Franin Szpanowskim krytyka wyrażała 
i9 bardzo pochlebnie. 


Wieczór muzyczny W ubieglą sobotę odbył 
"Q w lokalu przy ni. Mikołajewskiej JE 40, 0o- 


cówno 
Wy, 
keyi 
rę, 


LN MaŻyczny nczmiow prefasora Kazimierza Di- 
Siu Program popisu wypełniły śpiewy zbio 
uwe 


*, mianowpne: chór męski cztero glosówy, 

gjAteŁ na chór męski, oraz solowe, jako to 
PW teuor i baryton. 

ki popisu wychowańców, 
Srankiem zasłużonego profesora, 

z należy, iż p. Danysz istotnie posiada zdol- 


W cì pedagogiczne, pod sumiepnem kierowni- 


zostających pod 


wem jego wyohowańcy czynią znaczne postępy. 
A Wykonania każdej pieśni uwydatnia się abso- 
(= A karność drużyny Śpiewaczej oran stylowe 
di lowanie utworów. Licznie zgromadzeni siu- 
Epron obixwy szczerego uznania dla SO 
> i w postaci gorącye 
klasę, 0Yśsa wyrażali p goracy 


NEK a TP uMĘ lys 


JÓZEF MIELNICKI 
zaprasza 
ma swój BENEFIS w sobotę 7 b. m. 
w teatrze „Victoria“ 
„PAŃ DYREKTOR“ 

z udziałem K. Kamińskiego. 
sl N A | 
KALENDARZYK TKREINOWY 
trol PONA SŁOWIAŃSKIE. Dzia Świętobóra. Ju- 
u, ALA WYSTAWA UBKAŻÓW, ulica Piotczow sko 
torem. warta Od gudźlu; je feur QU guużiny K MIA 

TBATR WIELKI. Dziś Dziennik mówiony p. t 


Oraz koncert ze spółudziałem pp.: Luce, 


Storęm. prof. Urstaina, Początek o godzinie 3 wie- 


ŻOBRAN ; : A 
wi IA. Dziś posiedzenie Sekeyi ogólnej To- 
ur. OWI bygienicznego w lokalu Luini (Piotrkowska 


„Warz ja tro ogólne zebranie członków łódzkiego To- 


Bodz. g A zmieczęjami (w hotelu Manteafla). o 
(Dzie, Jutro pesiedzenie członków Sekcyi t.chnicznej 


ZA 31), o godz. 8 i pół wieczorem. 


prez |aczelnik powiatu łódzkiego wystosował do 
i denta m. Zgierza w sprawie wyborów do 
y Puústwowej odezwę treści następującej: 
łódzy, tych dniach zwrócono się z prośbą do 
do D, ej Powiatowej komisyi do spraw o wyborach 
Kodai? Państwowej o wyznaczenie ua prze- 
Zgon 30080 w zjeździe miejskich wyborców z m. 
C ra, de zamiast prezydenta E Fryzego—zastęp- 
wy magistratu p. Wodzinowskiego. 
ŻĘ y ec tego, że wspomniana komisya nie mo- 
Wodniczacz0 Ć zastępcy Wielmożnego Pana, a prze- 
Tą szał W zjeździe wyborców miejskich m. Zgie- 
Wiazan, lug prawa w razie choroby Pana, obo- 
ige stara, Prawojacy pańską czynaość, to znajdn- 
Azad hia Pana bezzasadnemi wobec tego, że 
Pawn Prezydenta pełni Pan osobiseie—proponuje 


tów a e w zjeździe miejskich wybor- | jako 


» Przed ómiere'ą złożył na ręce księdza Igaa- | 


| strzały. 


ROZWÓJ. — Czwartek, ania 5 kwietnia 1996 : 


Z osłatniej chwili. 


Loterya. Dzisiaj w pierwszym dnin ciągnie- 
nia III ej klasy 186-ej loteryi klasycznej padły 
następujące ważniejsze wygrane: 

1500 rb. nr. 21150 

1000 rb. nr. 16085 

200 rb. nr 1810 11044, 12693, 13041, 
14200, 16351, 17938, 21220, 22429. 


Z WARSZAWY. 


* Zabójstwo. 

W numerze wczorajszym w rubryce „Z orta 
tniej chwili“ umieściliśmy wiadomość o tragicz- 
nem zajściu przy ulicy Miodowej. Obecnie poda- 
jemy opis wyradku za pismami warszawskiemi. 

Wczoraj o godzinie 11 ej rano do mieszka- 
nia Jerzego Tatarowa (Micdowa 14) duchownego 
prawosławnego zcerkwi, zadzwonił ktoś do drzwi 
frontowych. Tatarow, otworzywszy drzwi, ujrzał 


| jakiegoś mężczyznę, który zapytał się o syna 


Tatarowa, M kołaja. Gdy Mikołaj T. wyszedł 
do pierwszego pokoju, aby się rozmówić z nie- 
znajomym, Jerzy Tatarow udał się do jadalni, 
skąd słyszał dochodzące przez parę minut z pier- 
wszego pokoju odgłosy rozmowy. Nagle rozlegly 
się dwa strzały rewolwerowe i w tejże chwili 
do jadalni wpadli, szamocząc się, Mikołaj Tata- 
rów i nieznajomy, który sztyletem zadawał cjo- 
sy Tatarowowi. Duchowny chcące ująć napastni- 
ka, zasłonił sobą drzwi od schodów frontowych, 
a żona jego rzuciła się z krzykiem do nieznajo 


a | mego, lecz ten dobył rewolwer i zaczął strzelać 
wywniosko- | 


Unikając strzałów Jerzy Tatarow odstąpił od 
drzwi, a Tatarowowa .65 lat) trafiona kulą 
w brzuch, padła na podłogę. Zabójca. mając 
utorowaną drogę, zbiegł niepostrzeżony fronto- 
wemi schodami na ulicę i zmieszsłsię z tłamem. 

Do mieszkania Tatarowa przybiegli z pomo- 
cą sąsiedzi i wezwano Pogotowie. Mikołaj Tata 
row zażądał pić i przed przybyciem lekarza za- 
kończył życie. Tatarową odwieziono w stanie 
beznadziejnym do szpitala Czerwonego Krzyża. 
Mikołaj Tatarow (lat 40) przyjechał przed trze 
ma tygodniami do Warszawy z Kijowa. gdzie 
pracował jako urzędnik intendentury. Brat T. 
jest pomocnikiem komisarza cyrkułu VIII. 

(Telefonem). 
Zabójstwo. 

Dziś około godziny 10 ej rano, gdy właści- 
ciel domu przy ul. Jasnej M 5, Edward Teplitz, 
wychodził ma ulicę, jakiś człowiek, zbliżywszy 
się doń, zapytał, czy on jest właścicielem do- 
mu. Oirzymawszy odpowiedź twierdzącą, czło- 
wiek ten wyjął rewołwer i dał do Teplitza dwa 
Teplitz padł trupem na miejscu. 

Powodem do zabójstwa miała być odmowa 
wydania żądanej sumy na cele organizacyjne 
jakiejś partyi pom mo ciągłych nalegań ze stro- 
ny zgłaszających się do Teplitza przedstawi- 
cieli partyi. 

W celu dokonania zamiaru zbrodni, Teplitza 
pilnowano już od kilku dni. 

Zabójcy uciekli. 


Katastrofa kolejowa. 


Ostatnia poczta przynosi następające szcze- 
góły o katastrofie w Białej. 

Pociąg kuryerski brzeski Ne 1, dążący przez 
stacyę Biała, na której zatrzymuje się tylko mi 
nutę, uległ katastrofie na samej stacyi, o 130 są- 
żni od zwrotnicy wjazdowej, żle nastawionej przez 
zwrotniczego, zajętego jednocześnie manewrami 
pociągu towarowego X 128, stojącego chwilowo 
przy pakhauzie. W pociągu tym znajdowało się 
grono ubogich pasażerów, jadących na t. zw. <ga 
pę», i ci właśnie wraz z robotnikami, wyładowy- 
wnującymi towary i naładownjącymi je oraz służ- 
bą obudwa pociągów, stali się głównie ofiarami 
fatalnego wypadku. 

Większość osób z 40 tu pasażerów, jadących 
w pięciu wagonach pociągu kuryerskiego, znaj- 
dowała się w wagonie restaur. Tow. międzyna 
rodowego, którego mocna budowa ocaliła od rozs- 
bioa zarówno resztę wagonów za nim idących, 
też od nieszczęścia samych pasażerów. ` 
Mimo, że pociąg dojeżdżał do stacyi w awol- 


3 
E 
nionym biegu, siła zderzenia była olbrzymia. 

Oto szezegółowa lista rannych i poszwauko- 
wanych: 

Zabity Jan Taraśnik, lat 42, żonaty, troje 
dzieci, ze wsi Błotków, w pow. bialskim, wyrob- 
nik, uwolniony z więzienia. 

Ranui: 

1) Jegor Jefimow, ełażący kuchni wagona 
restauracyjnego, lekko. 2) Mojżesz Poliszcznk, 
starszy konduktor pociągu kuryerskiego, uderzo- 
ny silnie w lewy bok i dolną część brzucha, glu- 
chy na prawe ucho. 3) Jan Nikołajew, pomocnik 
kelnera wagonu restaaracyjuego, lekko. 4) Ilia 
Fiedorow, smarownik pociągu kuryerskiego. 5) 
Marcel Szejnman, inżynier technolog, stłuczenie 
prawego biodra, lekko. 6) Mikolaj Wasiljew, kel- 
rer, uderzony w głowę, zgniecione pałęe, lekko. 
7) Józef Domański, nadkonduktor pociągu kuryer- 
skiego, lekko 8) Ferdynand Moel, kontroler wa- 
gonów międzynarodowych, lekko stłaczony w gło- 
wę. 9) Jan Pupikow, kucharz z pociąga kuryer- 
skiego z Moskwy, lekko ranny w głowę. 10) Da- 
niel Karczewski, konouktor wagonu restauracyj- 
nego, stłuczenie lekkie głowy. 11) Koostanty 
Daszczyński, konduktor wagonu międzybarodo- 
wego, lekko. 

Przewiezieni do szpitala: 

12) Jan Siemieńczuk, maszynista pociągu 
kuryerskiego—rozcięte lewe biodro. 13) Nikita 
Karpinin, pomocnik poprzedniego, lżej. 14) Piotr 
Filipow, palacz z pociągu kuryerskieg, 
15) Jakób Marron, jadący w pociągu towaro- 
wym, lekko. 16) Bronisław Biedrzycki, konda- 
ktor bsgażowy pociągu towarowezo, złamanie 
lewej goleni. 17) Józef Duo, jadący pociągiem 
towarowym, złamanie obojczyka. 18) Tomasz 
Pilski, robotnik 16-go rewiru kolejowego. 19) 
Antoni Federowioz, jadący pociągiem towarowym, 
lżej. 20) Józef Leśnik, złamanie lewej goleni, 
rozbicie czaszki z wypryskiem mózgu, lat 22, 
stan beznadziejny. Stał pomiędzy szynami, na 
których zawzła katastrofa. 21) Julia Maciejuko- 
wa, lat 66, z pod Międzyrzeca, ze wsi Żabce, 
jechała pociągiem towarowym, złamanie lewego 
przedramienia i lewej goleni, stan ciężki. 22) Als- 
ksander Czajka, lat 27, jechał pociągiem towa- 
rowym, pęknięcie czaszki, złamanie kości lewe- 
go łokcia, stan ciężki, 23) Jan Pawłow, kondu- 
ktor bagażowy z pociągn kuryerakiego, złamanie 
lewej goleni. 24) Mitrofan Karpienko, kondu- 
ktor bagażowy, silne potłuczenie stawu biodro- 
wego i zgniecenie brzucha, stan ciężki. 25) Ż4- 
nierz niewiadomego nazwiska, powracający z Da- 
lekiego Wschodu, jadący pociągiem towarowym, 
odwieziony do szpitala wojskowego. 

Podczas katastrofy pełoil obowiązki pomo- 
cenik zawiadowcy stacyi p. Czapiński, który tak 
przejął się wypadkiem, że od tej chwili zamknął 
się w mieszkaniu swojem, porzuciwszy służbę. 
Zwrotniczy, który przestawił niewłaściwie weksel, 
nazywa się Ziemiewicz. 

Haltsygnał stacyjny był zamknięty, maszy- 
nista pociągu kuryerskiego więc powinien był 
pociag zatrzymać, co przy pomocy hamulców 
Westingbansa wymaga 80 sążni, a pociąg miał 
przed sobą 280. 

Na stacyi Biała, nader ruchliwej, niema wca- 
le ustawiacza posiągów i zastępować go musi 
w czynnościach zwrotniczy, co miejsca mieć nie 
powinno, 

Straty, jakie poniesie kolej w zniszczonym 
taborze i odszkodowaniach, wyniosą około 400 
tysięcy rubli. 


Sprawa królobójców. 


Niezałatwiona od trzech lat sprawa królo- 
bójców serbskich weszła teruz w stadyum de- 
cydujące. Rozwiązanie ma nastąpić w ten spo- 
sób, że większość spiskowców, którzy brali 
czynny udział w królobójstwie, ma być z armii 
wydalona, między innymi przywódca sprzysię - 
żenia, odnośni komendauci wojsk, oficer gwar- 
dyi, który otworzył bramę pałacową i oficero- 
wie, którzy dokonali mordn na parze królew- 
skiej i zwłoki królewskie wyrzucili przez okno 
konaku. Spiskowcy zgodzili się na to rozwią- 
zanie pod warunkiem, że równocześnie podwójna 
liczba ich przeciwników zostanie dymisyonowa- 
na. Dalsza polemika w tej kwestyi ma być 
roznorządzeniem państwowem zakszana. W ko- 
łach rządowych sądzą, że kwestya ta w ciągu 
miesiąca kwietnia będzie załatwioną estatecznie. 
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EAT R. 


W ubiegły poniedziałek wieczorem w tea- 
trze Wielkim wystąpił gościnnie Kazimierz Ka- 
miński, którego nazwisko, jako najznakomi- 
tszego z aktorów polskich, mówi samo za siebie— 
i ukazał nam swój talent w nowej fazie. Dro- 
biazgi to były, ale w grze Kamińskiego nabrały 
wyrazu i artystycznego wdzięku. 

Po wypowiedzeniu ze swadą, humorem i 
właściwą sobie drobiazgowością w opracowania 
szczególów monologa „Mydlarz” z powieści Mal- 
tatuli ego, wystąpił Kamiński w jednoaktowej 
kcmedyi „Protekoya” Maksa Maureya. By 
ła to gra doprowadzona niemal do doskona 
łości, wyrzeźbiona, wycieniowiana tak subtelnie, 
że caly proces psychiczny, jaki się rozegrał w du- 
szy tego Człowieka, zgnębionego przez uędzę, że- 
brzącego w gabinecie o jakąkolwiek posadę, ca 
ła jego wartość moralna nwidoczniły się dla wi 
dza a wszystko to znakomity artysta osiąguął 
środkami technicznemi, n'edostrzegalnemi dla oka 
widza 

— We wtorek wieczorem w teatrze «Vistoria» 
wznowiono dawno już niegraną komedyę Jasień- 
czyka (Władysława Karczewskiego) „Lena” od 
znaczoną na konkursie warszawskim imienia B)- 
gusławskiego. Było to jednocześnie przedstawie- 
nie benefisowe dwojga zasłużonych artystów na- 
szej trupy, pani Rozalii Bartoszewskiej i p. Ja- 
nusza Orlińskiego, ulubieńca publiczności łódz 
kiej. To też widownia była dobrze napelnioną 
doborową publicznością, która oboje benefisan- 
tów” przyjmowała nader gorąco, obdarzając ich 
dłogotrwałemi rzęsistemi oklaskami, mnóstwem 
żywych kwiatów i podarków. 

Po drugiej odsłonie, gdy benefiisntkę wy- 
wołavo, wszedł na acenę wice prezes Towarzy- 
siwa teatralaego p. Antoni Stamirowski w towa- 
rzystwie członka zarządu p. Mieczysława Hertza, 
niosącego wieniec z wawrżynów i przy stoan- 
wnej przemowie, podnoszącej zasługi p. Barto 
szewskiej dla sceny łódzkiej, jej długoletnią pra- 
cą sumienbą, talent i zalety osobiste, w dowód 
uzuamia dla artystki i kobiety, której życie win 
no być przykładem dla aktorek polskich—wrę 
czył jej w imienin Towarzystwa teatralnego cen- 
ny pieścień » napisem pamiątkowym. Owacya 
ta, oddana rzetelnej zasłudze, wywarła na wi- 
dzów nader sympatyczne wrażenie i wywołała 
długotrwale oklaski. 

Następnie oboje benefisantów obsypano wprost 
kwiatami, przyczem p. Januszowi Orlińskiemu 
wręczono własny jego pbrtret, wykonany przez 
artystę malarza p. Proskurę i papierośnicę bre- 
brną od wielbicieli talentu. 3 

O samej sztuce pisaliśny już nieraz, zazna 
czyć więc nam tylko wypada, że wcorajsze jej 
wykonanie stało na wysokości zadania. P ni Ro 
zalia Bartoszewską, jak zawsze, Z artyzmem, 
w drobiazgowem opracowan'n odegrała rolę cio- 
ci Olesi; p. Orliński w roli Edmunda Klońskiego 
ds? krescyą pełuą wyrazu i dosadnej plastyki: 
p. Laora Duninówna z trudnej roli Leny wywią- 
zała się z właściwą jej talentowi subtelnością: 
p. Oranmowski bardzo dobrym był Jankiem; p. 
Mielnicki nader trafnie ujął i przeprowadził rolę 
księcia Jerzego, p. Trzoińska w tonie właści. 
wym utrzymała rolę Maryi Zbrodowskiej, w któ 
rej wystąpiła po raz pierwszy. O reszcie obsa- 
dy, x której wszyscy przyczynili się do powo- 
dzenia wieczora benefisowego kolegów nader su- 
miennie, pisaliśmy już nieraz. 


„Dzika Różyczka“, komedya w jednym ak- 
cie Józefa  Blizińskiego, wystawiona po raz 
pierwszy w Łodzi wczoraj na scenie teatru Wiel- 
kiego — to jeden z tych epizodów, których tak 
wiele rozegrało się w naszym kraja w dwor- 
kach ziemieńskich, po pamiętnej burzy dziejo- 
wej z roku 1863. 

Rzecz dzieje się w dworku szlacheckim w r. 
1880, a akeya rozgrywa się na tle miłości do 
biednej szłachcianki Karoliny, młodzieńca o szla- 
chetnem sercu Stefana Tolickiego, spokrewnio- 
nego 2 hrabiowską rodziną S:iborzyckich. Mło- 
dy Brano hr. Sciborzycki przybywa do dworku 
szlacheckiego, aby wyplątać kuzyus z zastawio- 
mych nań sieci. , r 

I cóż tam znajduje? 

Siedemdziesięcioletniego starca kalekę, osta- 


kwietnia 1906 r. 
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tai szezątek tej bohaterskiej armii, co pod Stocz- 
kiem rękoma czarnemi cd pługa zdobywała ar- 
maty, jedynego opieknna dwóch sierot po ze 
słańcach męczennikach, co, idąe śladem dziadów 
i ojea, gdy wybiła godzina czypu, na nie 
nie pomni, wiedzeni gorącą miłością ojczyzny, 
stanęli do apelu i położyli żywot w śnieżnych 
krainach dalekiej północy. 

Hr. Bruno to rakże potomek tych rycerzy, 
Go pod Stoczkiem walczyli, ale duch czasa uśpił 
młodą duszę, trzeźwość poglądów zmroziła da- 
wne ideały i ten pot mek całych pokoleń, nio 
sących ofiarną daninę z krwi i mienia dla Oj- 
czyzny, gdy pod skalpelem krytyki trzeźwego 
rozumu wypruto mu z piersi dawne ideały, żyje 
tylko bałwochwalczą Gzcią dla nazwiska, które 
odziedziczył po przodkach i, korzystająs z po 
wodzenia nu kobiet — miłostkami. Przybył do 
domu Radomirów, ubrany jak do konnej jazdy, 
aby z sieci, zastawionej przez zubożałego szla- 
chetkę, wyrwać swego zbyt idealistycznie na- 
strojonego kuzyna; zobaczywszy siostrę narze 
czonej kuzyna—dziką różyczkę — dziewczę pro- 
ste i naiwne, chce ją uczynić swoją kochanką. 

Ale widok tego staruszka, którego wiary 
w lepszą przyszłość nie złamały nieszczęścia, co 
jak grom z pogodnego nieba, z zamożnego zie- 
mianina uczyniły biedaka, odarły ze wszystkie- 
go, 00 kiedykolwiek ukochał, kazaly przez dłu 
gie lata boleć nad męczeństwem jedynego syna 
jego żony, i dolę osierociałych wnucząt, widok 
tego starea, co pomimo siedmiu krzyżyków i ra 
ny, czyniącej go wiecznym kaleka, zachował 
serce młodzieńcze i zapał nieostygły, tego star 
ca, co pomimo wszystkiego wierzy tak silnie, że 
cały pesymizm dzisiejszego pokol:nia, to tylko 
chwilowa drzemka, z której zbadzi się ouo, gdy 
znów godzina czynu wybije i nowych zrodzi bo- 
baterów,— przemienia do gruatu hr. B-nnona. 

Nietylko nie bruździ Stetacowi Tylickiemu 
w zamiarach małżeństwa, ale sam w Imieniu ca: 
łej brabiowskiej rodziny swej dziękuje za zasz- 
ezyt, który nezyniono jego krewaema, oddając 
mu rękę Karoliny: nie śmie oświadczyć się o rę 
kę Różyczki i prosi, jak o łaskę, aby pozwolono 
zasłużyć mu na to szczęście. 


Jak widzimy, treść tej jednoaktówki nie po- 
wikłana, ale taka nasza, tak serdecznie i głę- 
boko odezuta, że po wysłachaniu jej każde serce 
polskie drgać masi żywszem uczuciem i przepoić 
się głęboką wdzięcznością dla Blizińskiego, któ- 
ry tak subtelnie duszą polską odczul 

W wykonaniu tego utworu, który na troskli 
wsze opracowanie zasłażył role kobiece wypadły 
pomyślnie, role zaś męskie z wyjątkiem p. B 
toszewskiego pozostawiały dażo do życzenia. 
I tak: P-n Bartoszewska ciepło, serdecznie, z wła- 
ściwą' sobie anmiennośsią i talentem odegrała 
rolę Doroty, mamki Różyczki, pni Pawłowska 
z naiwną prostotą, szczerością i wdziękiem wy 
wiązała się z roli Różyczki, p ua Woronicz była 
bardzo sympatyczną w roli Karoliay, p na Socho 
wicz zasłużyła na zupełne uzuanie w roli pani 
Radomir—serdecznej polskiej staruszki, wreszcie 
p: Trzeińska bardzo poorawnie wywiązała się 
z roli cioci Isadory. P, Bartoszewski z wielkiem 
odczuciem w odpowiednim tonie i nastroju ode 
grał rolę porucznika Rudomira—sle za to obaj 
amanuci pozostawiali bardzo wiele do życzenia, 
zwłaszcza p. Oranowski, który nie wyczuł syta- 
acyi, nie pojął, że powierzono mu rolę jednego 
z tych, którym potrzeba tylco znaleźć wię w oto 
czeniu odpowiedniem, aby krew przodków zagra 
ła w ich żyłach, zbadziła icb z letarga i usdol- 
niła do bohaterskich czynów, gdy chwila odpo 
wiednia wybije. Wreszcie zaznaczyć jeszcze wy- 
pada, że wynozenie się roli na pam'ęć—to obo 
wiązek, od którego żadnemu z aktorów uchylić 
się niewolno. 


* 


Drogą premierą wczorajszego wieczoru była 
„Borza“, dramat w jednym akcie, odznaczony 
na konkursie „Wędrowca”, napisany przez H. Ls- 
Śniewskiego. Autor zdradza w tym ntworze po- 
czqcie sceny i ciewątpliwie posiada talent, któ- 
ry rozwinąć się z czasem może, Femat—niewiara 
małżeńska, przyczem proces, jaki się rozgrywa 
w duszach bchaterów, paychologicznie dość do- 
brze uzasadniony. Dramat ten w bardzo dobrej 
i pełnej wyrazu grze p. Gromnickiej, tudzież pp. 
Różańskiego i Gutnera wywarł odpowiednie wra 
żenie. 


* 


Benefisant sobotni, p. Józef Mielaicki, rolę 
Levardaina wkomedyi Bissona i Carré, „Pan dy- 
rektor* zalicza do najlepszych w bogatym swym 
repertuarze; Kazimierz Kamiński w roli tytuło 
wej wprost jest nieporównanym. To też niewąt* 
pliwie benefis sobotni ulubieńca wubliczoości 
łódzkiej wypełni widownię teatrn Victoria do 
ostatniego miejsca. 

Widowisko zaś popularne w niedzielę po 
południu przeznaczono na benefis u'alentowanej 
artystki p-ni Həleny Pawłowskiej, Odegraną 20> 
stanie „Obrona Częstochowy” dramat bisturyezoy 
Juliana z Poradowa. 

* 

Ostatnie przedświąteczne przedstawienie we 
wtorek przyszłego tygodnia, dyrekcya przezna 
czyla dla wielce utalentowanej artystki drama: 
tycznej i ozdoby nasze; sceny, p. Laury Dani: 
nówny. Odegraną zostanie po raz pierwszy DA 
scenie w Królestwie Polskiem wspaniała trage- 
dya Juliusza Słowa:kiego „Bsatryx Cenci“. 

W dnin zaś 17 b. m, trapa nasza z dyrek- 
torem Gawalewiczem na czele udaje się na 20 
przedstawień do Petsrabnrga, gdzie p. Gawale- 
wicz wynajął od dzierżawcy Ciornowa salę tea- 
tralną w t. z. <Akwarynm» na warunkach, Da 
mocy których p Csernow pobierać będzie pewien 
procent od przedstawienia. 

St. Łapiński. 


Urzędnicy rosyjscy W Królestwie Polkiem. 


W piątkowym numerze «Noweg» Wrem.> 
ukazała się korespondencya z Warszawy, z któ‘ 
rej przytaczamy następujące ustępy: 

<Teroryzm i zamęt w kraju Nadwiślańskim 
nie ustają. Oczywiście nie jedyną, lecz w każ 
dym bądź razie jeduą z głównych przyczyn te* 
go zamętu jest niefortuany skład osobisty admi* 
nistracyi miejscowej. Część wyższej administra- 
cyi miejscowej, oddawna urzędującej w Polsce, 
związaną jest węzłami pokrewieństwa i oczy- 
wiście popiera i wysuwa tylko <awoich>, Wielu 
z tych «swoich» dawno przyjechało do Polski 
w młodym wiekn lub nawet urodziło się i 
kształciło w Polsce, wskutek czego wielce siĘ 
spolonizowało; inni nabyli w Polsce domy i ma: 
jatki, a jeszcze inni znajdają się w ogromnej 
zależności pieniężnej od‘ ludności miejscowej 
% powodu swych długów. 

W ostatnich latach wszystkie lepsze i bar- 
dziej wpływowe urzędy w Polsce były dawane 
członkom miejscowegn, śwśle z sobą związanego 
kółka urzędoiczego. Wyjątkiem pod tym wzglę: 
dem było kilku ludzi z Petersburgu, osobistych 
protegć3 generał gubernatora, którzy otrzymali 
stanowiska gubernatorów i wice-gubernatorów 
i przyjechali do krajn bez najmniejszej znajo- 
mości jego i bez szczególnej chęci. obznajmie* 
nia się z nim i z jego potrzebami. i 

. Gdy w W. Ks. Poznańskiem proscy średni 
i wyżsi urzędnicy wydają mnóstwo rozpraw | 
dzieł o sprawach miejscowych, nasi urzędnicy 
nadwiślańscy w ostatnich latach byli dalecy od” 
wszelkiej pracy literackiej i naukowej. A tym- 
czasem dawniej urzędaicy rosyjscy w Polsce 
zajmowali się bądaniem spraw miejscowych, nA 
potwierdzenie czego można się powołać na ba- 
dania zmarłego gubernatora radomskiego Ann 
cayna i byłego ezłonka izby sądowej warszaw" 
skiej Reiokego. 

"Teraz miejscowi urzędnicy rosyjscy nie się- 
gają dalej, jak do korespondeneyi kancelaryj- 
nej, winta i drobnych intryg urzędniczych. 

Czyż można wskazać na któregokolwiek 
z gubernatorów miejscowych, jak na czlowieka; 
który zna kraj lub zwrócił na siebie uwag$ 
swemi zasłogami administracyjnemi lub spo- 
łeeznem ? h 

Oprócz gubernatora lubelskiego Mienkina:. 
uchodzącego za znawcę praw miejscowych 
pracującego nad kodyfikacyą tych praw i PO 


godzeniem ich z prawami ogólno-państwowem!;. 


reszta obecnych gubernatorów nadwiślańs 
nie posiada żadnych danych na to, aby módz 
pełnić te obowiązki». f > 

Sienie 36 
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mso Biedzielnym numerze «Rusi> znajdujemy 
śpujący list otwarty: 
bronią, J. Gaczkow oświadczył publicznie na ze- 
M okręgowem stronnictwa 30 „pażdziernika“ 
ugeh wie, że my znajdowaliśmy się na taj- 
bota naradach rewolucyonistów. P. Guczkow 
hoj A 0 tem wiadomość autentyczną, 
b Ją jest rzeczą, skąd i od jakich agentów 
dla oW. 
wy | ozy z departamentu policyi, ozy 4 ochro- 
èu 0d ochotników „30 października”, albo 
borg Po prostu wymyślił nowy manewr wy- 
id Y—lecz żądamy, aby p Gaczkow wyraźnie 
adnie powiedział: kiedy i na jakiem taj- 
zebraniu rewolucyonistów my byliśmy obe- 
laktowi 7 bowiem stanowczo zaprzeczamy temu 
kow i i kategorycznie utrzymujemy, że p Gucz 
Jego Wytażuje 1 dokładnie powiedział nieprawdę. 
SM Slowa mają zupełne znaczenie potwarzy, 
sód 


alyy SSłĘpowania nie jesz aui szczerym, ani pro 
tacan założyciele związzu, 30 p»ździernika, 
amy się do Was dlatego, zeómy przywykli 
yi ach 4 wami wierzyć w waszą nozciwość. 
tlima, Naprawdę przyszedł już ozas, w którym 
Sego IWO 1 potwarz Stwją się uluma ratio wa- 
nę g 0Umctważ Zapytujemy was w tym wzgię- 
lipotwą E, że w danym wypadku kłamstwo 
aby Pochodzą z ust nie jakiegoś zwykłego 
staly A Waszego związku, legg wyrzeczone z0- 
Przez waszego leadera i wy, jako przy- 
wiedzi Stronnictwa, mie możecie nie być odpo: 
Prze: alltymi za kłamstwo i potwarz, szerzone 
Naszego mówocę. 
Podpis) F, Rodiczew, J Pietrunkiewicz. 


Ww 
Sbrawie autonomii Królestwa Polskiego. 
po jet 
łobnej  broszaroo warszawskiego <Ruask. 
u 0 antonomii Polski, piświęcił cały 
Wag w ostatnim zeszycie <Russk. Myśl 
tgodin. Oto cu pisze on o tym elabo 
„Prawdziwych rósyan>: 
leni, rowie broszury chcą: przestraszyć czy- 
a tOsyjskiego walcą między ludnością ro- 
“ polską iw Galicyi. powoływaniem się 
Woj przemysłu w Polsce, który, wobec 
mory celnej, może zalać Rosyę itd. 
0 pierwszego można m eć pewntść, że 
Y rosyjskie w Królestwie Polskiem zawsze 
ih Ostateczne poparcie w parlamencie ro- 
Mono eS zaś tyczy przemysła polskiego, 
artila] <Ra ss. Sobr.> słyszymy dawno 
wygl Tę tżnmięki: po te same mowy, 
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S Jbrą 
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wii 
Wat ekon.micznego rozwoju Brazylii 
Ry, Wyda Nowego pod słońcem i panflst politycz 
bow, tan przez <Rossk. Subr:> w Warszawie, 
brzęk iat też same stare, dla nikogo. nie 
KZ Jaającę obawy co do polskiego separa 
ai opola trencyi przemysłu polskiego i t. po 
Mcznę A Względy polityczne, anı dane ekono- 
ê Wzajemuem odazisływama rynków /ro- 
À polskiego mie zostały wzięte pod u 
są Słowa T Za tu znpełuie poważnie przytaczane 
Upea rosyjskiego w Warszawie, który 
4% że „żeciwko autonomii Polski teu argo- 
kudlywe Ady tradno będz.e prowadzić interesy 
„Rug, (1527 ku rosyjskim. 
Awom (80 Chejał, h é 
Mi awa; lo przekonsć lub przestraszy 
Rinig o ami Rasskoje, Sbr.» i © yź można 
sg Pattyją Sm wszystkiem, że tu broszura jest 
Siram yt Od ludzi, zwiącanych w Warszawie 
apoteza | ziemską> 1 nieraz powtarza: 
wej kumpetencyi w kwestyi polskiej, 
My się nie wyjątków z gazet, lecz 
aapygatów, poz E AR paúsiwomgah ar- 
iw; wol nastręcza się pytanie: „czy 
y troan aka» w Polsce nie wydała sobie 
4 «testimonium panpertatie?> 


Mniasek wolnomyślnych 
AKI aa 
Pruskiej ubie | 


posłów z okazyi drugiego 


Dla naa ; 


zaczerpnął swoją autentyczną wia- | 


które | 
Wrzęduicy hiszpunscy 1 poringalacy, | 


czytania redakcyjnego rządowego projektu „re- 
formy wyborczej“ partye wolnomyślne Lostawiły 
następujący wniosek: 

A) Izba posłów zechce uchwałą wezwać rząd 
królewski, aby jaknajprędzej przedstawił jej pro 
jekt prawa, którego mocą 1) za zmianą artyku- 
łów 70, 71, 72 i 115 konstytucyi pruskiej wybo- 
ry do zby posłów odbywałyby się na zasadzie 
powszechnego, równego, bezpośredniego i tajnego 
prawa głosowania; 2) na podstawie tymczasowych 
wyników spisu ludności z 1 grudnia 1905 roku, 
oraz w myśl prawa z 27 czerwca 1860 r. prze- 
prowadzonyby został nowy podział kraju na o 
kręgi wyborcze, oraz odpowiednio zmieniona licz- 
ba ogólna deputowanych tej izby. 

B) Na przypadek odrzucenia wniosków pod 
A: izba posłów zechce uchwałą wezwać rząd kró- 
lewski, aby możliwie szybko przedstawił jej pro- 
jekt prawa, którego mocą 1) na podstawie tym- 
czasowych wyników spisu ludności z 1 grudnia 
1905 r., oraz w myśl prawa z 27 czerwca 1860 
roku przeprowadzonyby został nowy podział kraju 
na okręgi wyborcze, miejsca wyborów zaś i ogól 


r żę | na liczba deputowanych izby nanowo oznaczona; 
mieści się w nich ingynoacya, iż nasz spo” | p 4 y 


2) prawybory odbywałyby się drogą głosowania 


| tujnego. 


Z góry było wiadomo, że wniosek B, nie 
mówiąc już o wniosku A, bardzo ma słabe wido- 


ki pozyskania uchwały „iaby landratow*. J.kuż | 


izba śpiesznie odrzuciła wnioski. 
A jednakże trzeba będaie je przyjąć kiedyś .. 


4 prasy rosyjskiej. 


<Now. Wremia» znowu zabiera głos w kwe- 
styi polskiej i pisze: 

«Jak wiadomo, jednym z najbardziej spor 
nych i dotkliwych puvktów w programie stron 
nictwa konstytucyjno demokratycznego jest kwe- 
stya autonomii Polski. Naród rosyjski dojrzał 
w tej aninńumii pierwszy krok do oderwania się 
Polski od Rosyi, do rozeałonkowania państwa 
w jakimś konglomeracie foderacyjnym. „Kade 


foi zaklinają się na wszystkie świętości na każ- 


dym mityngu, zapewniając, że polacy nawet nie 
myślą o oderwaniu sią od Rosyi. Jeżeli takiej 
zacności 6złowiek, jak cx kamerjunkier Nabo: 
kow, daje słowo honoru na to, że dokladnie 
zna najtajniejsze myśli polaków i może dać nie 
zbite gwaraucye ich najszezerszego przywiąza- 
nia do rosyjskiego organizmu państwowego—to 
u żadnego bojsżiwegó zwolennika „kadetów 
nawet w głowie mie obudzi się śmiała myśl, 
że elegancki ministrable może się pomimo to 
mylió>. 

«W ostataim numerze czasopisma Corres- 
pondent“ znajdnjemy ciekawy dukumeut: roz- 
mowę między znabym francuskim publicystą, 


p. Henry Reuć i kilkoma wybitnymi działacza* , 


mi polskimi w sprawie „pułożema Polski z mię- 
dzynarodowego punktu widzenia”. Będziemy 
mieli jeszcze możność powrocić do teg) cie- 
kawego dokumentu, nie 'ulegającego 
szej wątpliwoś i: imię p. Hsory'ego, spevyalisty 
w kwestyi słowiańskiej, gwaraniuje zupełaie 
Ścisłość rozmowy, nazwiska zaś polskieb dzia- 
łaczy przytoczone są dosłownie, tak, że w razie 
skażenia jej, może aa natychmiastowe za- 
przeczenie ze strony osób interesowanych. 


„Otóż cytujemy ten dokument dosłownie. 
W kwestyi oddzielenia się od R isyi hr. Wojciech 
R stworowski (? Rd) powiedaał, co następuje: 
„Nie należy mowić i myśleć, żeśmy wyrzekli sią 
niepodległości. Naturalnie, o ile polacy zostaną 
równonprawn.eni z rosyanami, niema powodu oba- 
wiać się powstania; Pulska nezciwie i szczerze 
sprzeciwia się oderwanin od Rjsyi. Ale nadej- 
dzie zapewne moment, kiedy polacy 1 rosyauie 
będą związam ze sobą bądź federacyjnie, bądź 
przez unię osobistą, bąaź też jeszcze w jakikol- 
wiekbądź inny sposób. Nie możemy wyrzeć się 
niepodległości, jest ona tym ideał:m, który ra- 
tuje naszą narodowość.“ Z tej bardzo charakte- 
rystycznej cytaty wid: jak zręcznie żonglują 
polacy pojęciami z prawa państwowego. Otóż: óm 


pragną nie oderwania, ale jedności z Rosyą na , 


zasadach federacyjnych,. unii osobistej, albo ja- 
kiejś nowej, jeszcze mniej ścieśniającej łączności. 
Jsdnem slowem, tę cjedność» państwową, która 
jłączy Belgię z Kongiem, oni uważają za zbyt u- 
oiążliwą dla swych ambicyi wszechpolskich. Żą- 


p 


5 kwietnia i$06 r. 


najmniej- | 


niż te, 


jeszcze słabszych ogniw, 
| które w uwo.m czasie iączyły Hanower a An- 
i gla. Słynna autonomia <kudetów» jest dla nich 
pierwszym stopniem do nzyskania niepodległości 


dają nowych, 


narodowej. Hr. Rostworowski nie napróżno po 
dwakroć podkreś ił ten wyraz. Rzecz ciekawa, 
co powie z powoda przytoczonej rozmowy p. Ña- 
bokow, z taką gorliwością składający przysięgi 
w imieniu polaków. 

<Jeżeli on sam gra na dwnznacznem zesta- 
wiemiu słów: «nie pragną oderwania», ale „chcą 
niepodległości”, to w swoim czasie wyborcy ran- 
cą mu w oczy gorzki zarzut świadomego Oszn- 
kiwania iunych, Jeżeli zaś on nieświadomie zła- 
pał się na wędkę nacyonalistów polskich, to 
w takim razie prądko, bardzo prędko znaleźć 
się może w położeniu ezłowieka, siedzącego mię- 
uży dwoma stułkami: rosyaa odepchmie od sie: 
bie, a polaków nie zadowolni». 


— Zainteresowanie wyborami w Moskwie 
ogromne. Lokale komisyi wyborczych przepeł- 
nione. («Rag») 

— Omawiając rezolucye senatu z jedaej stro- 
ny w sprawie Ohodzkiego i Saworyna, ż drugiej 
| zaś w sprawie Karlowa i Netbardta, „Strana“ 
pisze: 

„Wszystkie wypadki, pomimo całej swej o- 
kropnoświ, biedną wobec tego, ou przedstawiają 
obecnie nasze sądy.  Kasacyjny departament se- 
natu rządzącego po sprawie Saworina uogólnił— 
w całym szerega wyroków, zapadłych w sprawach 
Hereensteina, Nvtowicza i Chodzkiego — jawnie 
nieprawidłowy i sprzeczny z prawem komentarz, 
oraz zastosowanie art. 129 kod. kar., które ma- 
ją wielkie znaczenie dla prasy naszej. Pierwszy 
departament tegoż senata nietylko daje teraz do- 
wody jawnej odmowy w sprawiedliwości, odmo- 
wy, która uważana jest, jako ciężkie przewinie- 
mie, przez wszystkie prawodawstwa, a w tej licz- 
bie i przez nasze, ale i gani usiłowania nawet 
własnych, t. j- rządowych agentow do sprowa- 
| dzenia do mioimam odpowiedzialności słyanych 
na cały świat gubernatorów za przestępstwa, nie 
będące dla nikogo już tajemu cą 

Wyroki tego rodzaju burzą do gruntu zaufa- 
„mie do sądu i powtarzamy, że jest to fakt, bę- 
dacy przez swój dezorganizacyjay wpływ na spo- 
łeczefńntwo o wiele airaszniejszym od tych okrop- 
ności, których świadkami byl śmy nie tak dawno 
temu“, 5 

— W kraju Nadbaltyckim aresztowania i 
kary śmierci trwają bez przerwy. Tak więc 
w gminie sermukszyńskiej. uanczyciel L. i wójt 
ucieczką uratowali awe życie. Dmostwo wójta 
spalono. W Szennie rozstrzelano 6 osób podej. 
rzanych o sprzyjanie rewolncyonistum, W Okszen- 
hofie żona p R:ngarteną straciła zmysły waku- 
tek uwięzienia męża. Jeden z urzędaików tej 
gminy rozstrzelany. W Tanerkaluie aresztowa- 
nia są ua porządku dziennym. Sskoła gminna 
zamknięja; nauszyciel S. noiekł za granicę, a 
lśuiczy Asor, jak donosi gazeta «Balss», sam 
się zastrzelił, W Olaje przybyły z Peterhufa 
oodmał egzekucyjny rozstrzelał I. Ozola, Osisa 
i E glanda, tudzież aresztował mnóstwo osób 
w tej liczbie nauczyciela A. Berga. Rlbuszska 
szkola gminna zamknięta, nauczyciel P, Dzenia 
umknął przed karami. (<Pribaltijskij Kraj»). 

— Mnisteryum spraw wewnętrznych udzie- 
liło 29 marca nagdny gubertatórom: tulskiemu, 
twerskiema, Orlowskiemu i kałuskiemu za nie- 
dostateczny stan polieyi i połeciło w jaknajkrót- 
szym czasie doprowadzić ją do porządku. (<Na- 
| sza żiźń>). 

— W tych dniach wyjeżdżają na Syberyę 
| sprawcy zamacha na Trepowa: Baryszanskij na 


lat 7; Trofimow był skazany na karę śmierci, - 


ale następnie został ułaskawiony. («Nasza żiź>). 

— Ruś» notaje. wiadomość o nowej, rae- 
komo projektowanej kombinacyi politycznej, we 
dług której na stanowisko prezesa ministrów 
(bez teki) mianowany będzie Goremykin, tekę 
xa spraw wewoętrznych obejmuje Igoatiew: 

— Główny zarząd do spraw prasowych'pod: 
niósł kwestyę wycufania z obiegn przełożonego 
z języka niemieckiego romansu S:hweitzera p.t. 
„Emmä“. Romans tenbył przed 3, laty w prze- 
kladzie na język rosyjski drukowany, ale wkrót- 
Ga został zakazany; część zaś druga jego została 
w r. 1878. z polecenia komitetu ministrów zni- 
szezona. («Nasza żiżń>).-. yć 


į a 


spamano 


Sprawy polityczne. 


IM departament kryminalny Izby sądowej 
warszawskiej rozpoznawał onegda) na posiedze- 
niu w Radomiu sprawy polityczne. 

Sprawę 36 letniego Pawła Brzozowskiego, 
oskarżunego z art. 123 now. kod. krym. (0 nsi 
łowanie odbicia żołnierzom więźnia podczas pzź 
dziernikowego strejku robotników w Radomiu) — 
odroczono. 

Rozpoznano sprawę 17 letniego Joela Wajn- 
berga, ucznia VII klasy gimnazynm w Radomiu, 
oskarżonego z art. 102, 129 i 103 now. kod. krym. 
(o nałeżenie do buudn, rozpowszechnianie pro- 
klamscyi antipaństwowych i obrazę majestatu). 
Skazano Wajnberga na zesłanie na osiedlenie. 
Skazany wnosi skargą kasacyjną. 

W ubiegłą sobotę na posiedzeniu w Białej 
Izba sądowa warszawska rozpoznawała 3 sprawy 
polityczne. 

W sprawie 25 letniego Ioka Luzera Pankie- 
wicza, malarza pokojowego, oskarżonego z art. 
129 now. kod. krym. (o rozpowszechnianie wśród 
wojsk, przebywających w Białej, proklamacyi, 
podbarzających do obalenia istniejącego ustroju 
państwowego). Zapadł wyrok, skazujący Pankie- | 
wicza na rok twierdzy. 

Następnie rozpoznano sprawę 15 Jetniego Gdali 
Nuchowicza, oskarżonego ź art. 129 i 103 mow. | 
kod, krym. (o rozpowszechnianie proklamacyi | 
antipańsiwowych i obrazę majestatu) 

Izba sądowa postanowiła oddać Nuchowicza | 
do kolonii poprawczych; jednocześnie zaś nwol: | 
niono Nuchowicza z więzienia za kancyą w ilości 
100 rb. 

Wreszcie rozpoznano sprawę 22 letniego Nu- 
chima Wajnberga, handlarza uliczoego, oskarżo- | 
nego o rozpowszechnianie odezw antipaństwowych | 
i obrazę majestatn. 7 

Wajnberga uniewinniono. Wszystkich oskar- 
żonych bronił w Radomiu i w Białej pom. adw. 
przys. Załszupin. 


OFIARY. 


Na Macierz Szkolną. 
Wandzia Tippenhauer z Porte au Prince (Haiti) 
1 rb. 40 kop. 


Dla biednych na święta. 
(Do uznania Komitetu obywatelskiego). 
L. K. 1 rb. — Mieczysław Szulakowski 3 ruble. — | 
Jadwiga S., wygrane w karty, 1 rb. 60 kop. 
Dla najbiedniejszych na święta. 
E. B., zakład przegrany, 1 rb. 
Na święcone dla biednych 
Zamiast wieńca na grób ś. p. Maryi Sobockiej, urzę- 
dnicy wydziału kwaterunkowego, 7 rb. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 
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Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Tełegraficznej. 


Petersburg, 4 kwietnia. Ukaz do senatu. 
Z powodu, 1ż przepisy tymczasowe o prasie pe- 
ryodycznej z dnia 24 go listopada 4905 roku 
mie wystarczają dla walki z pogwałceniem wy- 
magalnych od wydawnictw peryodycznych wa- 
runków, rozkaząuo wnieść do owych -grzepisów 
pewoe zmiany 1 uzupełnienia. Między itńnemi po- 
stanowiouo, że obówiązek przedstawiania nume 
rów wydawnictwa instytucyom wydziału prasy 
lub też osobom urzędującym, należy do właści- 
ciela drnkarni lab zarządzającego na 24 godziny ' 


| nię na pół roku. 


BOZWÓJ — Czwartek, ania 5 kwietnia 1906 r 


PA ij 


przed wypuszczeniem numeru obowiązkowo, je- 
żeli camer zawiera rysnnki. Numery wydań are- 
sztowane są i w tych wypadkach, jeżeli są wy- 
puszczone bez zachowania art. 5 go 1 7 go uka- 
zów z d. 24 go listopada 1605 r. Areszt nakła- 
dany jest na wszystkie egzemplarze wydawnie- 


twa, zawierającego rysunki, gdy w numerze są j 


jawne oznaki działenia występnego, przewidzia- 
nego przez kodeks karny, jak również steryo- 
typy dla druku aresztowanego numeru. Wydawca 
zawieszonego lub zamkniętego wydawnictwa nie 
może wydawać osobiście lub też przez inne oso- 
by nowych pism peryodyczoy h do czasu wy- 
roku sądowego, lub t+:ż do upływu wskazanego 
w wyroku terminu. Winni naruszenia owych 
przepisów, mianowicie paszezania w świat wy- 
dawnuictwa doezasu ctrzymania świadectwa bez- 
pośrednio po przedstawieniu egzemplarzy insty 
tucyi przez wydział prasowy, skazywani będą 
na kary pieniężne. Sąd może zamknąć drukar- 
Wydawca, który w dalszym 
ciągu osobiście lub też przez inne osuby wypu- 
szcza nowe wydania wzamian zawieszonych, 
podlega aresztowi do 3 miesięcy lub grzywnie 
do 3000 rb. W razie powtórzenia się tego wy- 
stępku karę stanowić będzie zamknięcie w twier- 
dzy do 16 miesięcy. Takim samym karom ule- 
gają właściciele drukarni. 

Petersburg, 4 kwietnia. Komunikat urzędowy. 
Rada ministrow na posiedzeniu w dnin 3 b. m, 
w wykovaniu włożonego na nią przez vkań z d. 


| 19 go peździernika r. 1905 obowiązku, rozważa- 


la zamierzone zmiany w sferze spraw, należą- 


| cych do komitetu ministrów, które to zmiany 


wywołuje reorgunizacya zarządu państwowego. 
Po rozważenin tej kwestyi rada ministrów przy- 
siła do przekonania, że aczkolwiek z atrybucji 
komitetu ministrów odpada znaczna ilcść spraw, 
pozostaje wszakże jeszcze cała kstegor /a, która 
do czasu poprawienia naszego prawodawstwa i 
rozszerzenia władzy dyspozycyjnej organów rzą 
dowych powinna pozostać w rękach takiego or- 
gaun państwowego, jakim jest komitet ministrów 


\ i podlegać rozstrzyganin porządku, wskazanym 


przez wiadzę zwierzchnią. Rezolucya rady mi- 


mistrów w tym przedmiocie będzie, przedstawiona | 


do Najwyższego poglądu. Następnie rada mini- 


| strów wysłuchała całego szeregu raportów mini- 


steryalnych o sprawach, które należy skierować 
na drogą prawodawczą i co do spodziewanych 
zmian Osobistych w rozmaitych instytacyach rzą- 
dowych. 

Petersburg, 4 kwietnia. Na zasadzie okól- 
nikowych 1ozporządzeń, dotyczących środków 
zapobiegania pogromom żydowskim, monisterynm 
spraw wewnętrznych ma codzienne raporty te 
legraficzne od gubernatorów i naczelników miast. 
Większość raportów stwierdza, że żadne niebez- 
p'eczeństwo nie grozi i nastroja wrogiego wśród 
ludncś-i nie daje się spostrzegać. Generał Kaul- 
bars urzędownie zaprzecza przypisywaoym mu 
przez pisma angielskie słowom, jakoby w Ode- 
sie możliwy był pogrom żydów po otwarciu Du- 
my. Niepokojące wieści otrzymano z Bychowa, 
Klińców, Homla i Orszy. Z rozporządzenia Pe- 
tersburga w miastach tych natychmiast wpro: 
wadzone będą wzmocnione załogi wojskowe i 
obostrzone cznwanie ze strony policyi. 

Petersburg 4 kwietnia. W czrkule moskiew- 
skim wyuik wyborów stwierdził całkowite zwy 
cięstwo kadetów. Brało udział w wyborach 
8,037 osób, wybrano 20, a każdy z delegatów 
otrzymał przeszło 4978 głosów. 
spaskim również wyłącznie wybierano kadetów. 
Na 8,040 wyborców obrano 15 delegatów, z któ- 
rych każdy otrzymał nie mniej jak 4.783 głosy. 
W ten sposób wszyscy delegaci (160) do wybo 
rów do Damy państwowej z Petersburga należą 
wyłącznie do stronnictwa konstytucyjuo-demo- 
kratycznego. Posłami z pośród nich mają być 
wybrani: Rodiczew, Nabokow, Karejew, Petra 
życki, Kedrin, Petrankiewicz, Winawer i Fie 
dorow. 

Brześć Litewski, 4 kwietnia. Czterech uzbro- 
jonych bandytow wdarło się do mieszkania Ma- 
ryi Padro, związali jej syna i zrabowali srebro 
i pieniądze. 

Tyfis, 4 kwietnia. W Agdarze iatarzy ns- 
padli na wóz s przejeźdżającymi ormianami. Ko- 
zacy obronili uapadaiętych, zabiwszy i raniwszy 
kilku tatarów. Podpułkownik Brewern dał 9 
strzałów armatnich do wsi Dżagadus, poczem 
mieszzsńey wydali broń. Oddział jego bombar 


W cyikule ; 


* 


; dował też wic Tarkisamen. M eszkańcy vozo 


; teraz objaw, że rząd wkracza na nową 


|idący z: siacyi Połtawa ds Bkorkowa, napi 


jeni. Z Kazacha donoszą, że pułkownik bowie j 


nałożył na mieszkańców powiatu kontry bacya 
w sumie 690000 rab. D'mniesienie pism o kę 
e 


ciu przywódcy terorystów, Merkwiładze, ni 
twierdziło się; zabito tylko członka bandy, . 
czewiładze. W wagonie tramwajowym zrani000 
naczelnika składów kolei zakaukaskiej, Gorgefb 
Sprawca zamachu zbiegł. 
Waszyngton, 4 kwietnia. 
wiadomił sekretarza stanu Rautego, że BOB 
w porozrmieniu z H landyą zamierza zwołać dra: 
gą korf rencyę pokojową w dniu 14 czerw? 
wręczył Rutemu program wniosków rosyjski” 
nad ktoremi konferenya ma obradować. z pe 
gramu wyłączono wszelkie Bprawy polityczie 
Przewidywane jest poprawienie uchwał kontrea, 
cyi o rozpoznawaniu nieporozumień międzynar 
dowych przez trybuuał rozjemczy w Hadze: "| 
mierzone jest uzupelnienie konwency: postaw 
wieniami, regulniącemi obyczaje wojny lądowa 
i rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich, prawe 
państw neutralnych  Zamierzone jest opraco 
nie umów co do obycza ów wojny morskiej) 
do bombardowania fortów przez okręty wojenny, 
zakładania miv, zamiany okrętów handlowy" 
na wojenne, stanowiska własności prywatnej |, 
sób narodowości wcja ązych na morzu; ozoattii 
nie terminu, w którym kupcom dozwolone A 
opuszczać port po rozpoczęciu kroków woli 
nycb, prawa państw nentralpych w Stognpkt w 
kontrabandy morskiej, znajdowania się okrątó $ 
państw prowsdzących wojnę, na wodach neu” 
traloych, niszczenia okrętów handlowych. zabiś” 
nych jako łap. Nareszcie zamierzone jest 103 
szerzenie niektórych postanowień o wojnie ly 
dowej na morską i nebwała co do zastosować: 
zasad konwencyi genewskiej z r. 1864 do wol 
morskiej. e 
Bndapeszt, 4 kwietnia. Ogłoszono rozkaż g 
asrsk, wzywający do służby czynnej resory 
honwedów z 1904 r. Niezwykły ten środek koń 
stosowano ze względu na to, że parlament "i 
gierski 'ix'ichwalił w r. b. poboru. 
Wiedeń, 4 kwietnia. W sejmie kraińskim 
proponujący utrzym 


Poseł rosyjski E, 


' 
0- 


rząd 
anii 
kn 


stronnictwo postępowe urzedziło obstrukcyę, 
szkadzając omawianiu tego projektu przez dew 
niewie, gwizdan e i huczenie na trąbkach gpu 
chodowych W końcu posiedzenie przerwano: 


DZIENNE. 


Petersburg, 5 kwietnia. Rada państwa Pr 
jęła prawo w zaiesieniu zesłania na Saohali 
Skazani na ciężkie roboty odbywać będą karp 
w więzieniach Syberyi, włóczędzy będą zayi" 
do powiatów półaoenych prowincyi Jukackiej: q. 

Rada patstwa zaliczyła żeglugą do przeć 
siębiorstw, w których bezrobocia przez prati 
z dn. 15 grudnia 1905 roku zostały wzbronioti 

Petersburg, 5 kwietnia. Przy rewizyach, %5. 
bytych w vstalaim tygodniu w miastach: Sat J 
towie, Briańsku, Baku, Słonimie, Hamania, BO 
mowie, Ezaterynosławiu, Łagańsku, Odesie, PA 
Toatoku, Charkowie, Rydze, Smoleń:ku, znaleść 
no mnóstwo rewolwerów, nabojów, bomb, 
mitu i wydawnietw rewolucyjnych 


Połtawa, 5 kwietnia. Na pociąg towar = 


banaa uzbrojsna. Raniono koudużtora. pragt” 
żandarmi zmuszeni byli wytrzymać gęstą str4” 
ning. Aresztować nie udało Bię nikogo. J 
Połtawa, 5 kwietnia. Na stacyę „sorto wi io- 
przybyło 17 wagonów z kartaczownicami: W e 
cy u jednego z wagonów zerwano plomby t skr 
dziono jeduą kartaczownicę, którą wkrótce Lo 
leziono nieopodal linii. Pociąg otoczono kon% 
jem. k 
Rostów-Jarosławski, 5 kwietnia. W ody „jj 
4 kwietma ograbiono klasztor troicewarni? na 
w pobliżu Rostową. Zabrano cenne papiery; 
ważnie rękopismy. Przestępcy zbiegli. ya 
Ryga. 5 kwietnia. Dorażuy sąd wojenny sto” 
zał na karą śmierci Krysztofa Krauze. oska! 
nego o napaść na policyanta posternokoweg? p 
Budapeszt, 5 kwietnia. Feyervary ronnie 
przez dwie godziny z Franciszkiem: Ko950 egg, 
Wypadek ten wywołał sensacyę; upatcają: 7 zg. 


lenis- 


To 
wnis 


mogącą doprowadzić do zakończenia. prz 


Nis 


Po ą 
dè wawie z Kossutbem Feyerwary 


ledaja w cela zawiadomienia cossrza o re- 


Miltataci korforencyi. 


Wiek an, 5 kwietnia. 
Miały 
! Althiny 


e „Petersburg, 5 kwietsia. Zgodnie z nadesła- 


mi q 


niejąjj oemi na zgromadzeniach wyborczych 
Śskieb: w Kijowie, Głazowie, Mariapoln, No- 
Czistopolu, Orle, Łyskowie, Ki- 


aytoskowęky, 

RAD Bałachana h, powtórnem 

ae fie—zwyciężyli kandydaci 

łowi, <mokratyczni; 

wyb zwyciężyli 
"WY w Mohiiewie i Podolsku. 


u: 
Siik 7 


Stronnicy wodza po- 

leg, REA bombami nozrywali przewodniki te- 
aoze w pobliżu Graitopn, ostrzeliwali od 

policyjne, ograbili fermę, skąd zabrali broń | 
e 


w Aleksaudrowsku, Koz 
zachowawcy. Unieważniono 


h o zgromadzeniach wielkich właścicieli rol- 
teri kaua Sl góry postępowey, w powiatach eka 

i mobilewskim —zachowawcy, w 
C araym Jarze, w powiatach no 


ap S Ae E O R AA AARD. 


wyjechał | womoskiewskim 


kiej—zachowawcy. 


wybrało na członka do 


Łondyn 5 kwietnia. 
zgroma- | szą % Tukio, 
konstytu 


za.rauicznego i dozwoli 


Durban 5 kwietaia. 
ta piechoty udały się do 


wi zulusów Bombasty. 
Mons 5 kwietui 


i chersońskim 
niach pełnomocników gmin przeważają postę- 
powey; w Biełom gub. smoleńskiej, 
tach kotelniczeskim i słobod:kim gib. wiae- 


W Nowichopersku zgromadzenie ziemstwa 
K'asowskiego, zaś na wyborców do Rady pań- 
stwa w Tule dyrektora szkół ludowych J fimo- 
wa, ze skrajnej prawicy; w uniwersytecie Jurjew- 
skim profesora Pustorosłewa z lewicy. 


że w niedalekiej przyszłości Japo- 
nia ogłosi całą Mandżuryą za otwartą dla bandln 


zawiiać do portów kwantuńskich. 
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na zgromadze- 


w powia- 


Ridy państwa M W. 


Agencyi Reutera dono- 


okrętom zagranicznym l 
Baterya artyleryi i ro- 
Greitowki w celu roz- 


Prokurator 


generalny 


Zarzad drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


digjelezem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi Łódź-Fabryczna 


a (27 


marca) 9 kwietnia 1906 r. o godzinie 10 rano, na zasadzie $$ 40 


Ogólnej ustawy rosyjskich dróg żelaznych, będą sprzedane z głośnej 


m 
ogg ateu 1906 r. za frachtami: 


mat A. Gemkinbejn na okaz: 


Ji niewykupione przez odbiorców towary, 
Pirjatin 3331 owies 197 worków, 


które przybyły w miesią 
wagi 


~ 60 marca) 12 kwietnia 1906 r. o godz. 10 rano. 488 3-1 


o EN 


Rb. 137 | 
| 


Ubranie męskie 


Rb. ti 


Peleryna męska 


Rb. 45 


Spodnie męskie 


Wymieniam w ciągu 10 
Kutdorobę uteużywa- JJ | 


zniam 
wyłącznie za 
mił Sehmechel 


KOdzi pioyrkawika 98. 
MSztwie: Marszałkowska 130. 


Ba 843 
A Deklamacyi 


Mozanica profesora Konopki I Ra- 
senyal, forty przyjmuje Admini- 
<= zwoju* sub „Deklamacya“. 423 


Buchalter 


2k, obej (ematyczuie prowadzenie ksią- 


Y pre e tdministracyę domu. Ofer- 
twoja zę składać w Administracyi „Ro- 
Administrator“. 2 


268 


Renan, 
Meracya maszyn do szycia 
Wszelkie przybory do nich 

n mechanika 


Son BR 
k Inżynier 
y a 
 opoliński 
Św. Benedy| 

Sg, TASK 978 (0, Górski. 

tabe, ee 

Ys plany. 


į z patentem gimnazyalnym poszukuje lak- 


į oia ur. 25 in. 1 


| mleczarskie. Owies do siewn i obroczny. 


Zakład Leczniczy | 


1 U 1 i 

y 
Gtirurginazo - Fiaako lipidy 
w Łodzi, ul, Południowa M 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca- 
łodzionne utrzymanie wraz z lecso- 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambalatoryam kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
Arusohe, ginekolodzy: Kaawe- 
ry Jasiński, Ksufmam 


8 warsztatów 


szerokich ręcznych 1 utensylia tkackie | 
z powodu zwinięcia fabryki do sprzeda- 
nia, Warszawa, Nowolipie 68, Bsum- | 


TOEA 


cyi i przyspasabia do wszystkich mlaj- 
seowych zakładów naukowych, ui Śre 
1092-4,-50 


Ważne. dla panów (grodaików! 


Od 1 go kwietnia do wydzierżawienia 
warzywny ogród z sadem, w dobrej kul- 


turze, obszaru  3'/, morgi na czas 
dłuższy. Bliższa wiadomo: w admin. 
„Rozwoju“. E pry 


GUSTAW SZAMOWSKI 
Łódź, Konstantynowska 5 à 

Nasiona gospodarskie, parkowe i leśne. 

Maszyny i narzędzia rolnicze. Naczynia 


Mskuchy. Otręby. Gips rolniczy. Nawozy 
sztuczne. 473—6—%2 


El DĘTE weji 


Przyjmuję dadrabianie pończoch. 
Mikażajewska 59 m. 56, 2 piętra. 


! un-t 


POZNANIANKA. 


Doskonały francuski, niemiecki i muzyka, 


poszukuje posady na wyjazd, demi place i 
lub konwersacyi na godziny. "udzielam po- 
czątków tychże języków, oraz korepetycyi 
wezniom szkoły handlowej. Oferty: „Ra- 


tyna“ przyjmuje Admin. „Rozwoju*.. 426 


Nowość! Ważne dla Pań Gospodyń! 
Udoskonalona masa do- podłog, posadzek 
i linoleum „ELEKTRA% b-z szozotek 
wyrobu Prowiz. Farm W. JEZIERSKIEGO 
w Warszawie. daje piękny, lustrzany po- 
dysk bez szozotkowania czyli, bez wysiłku 
p'acy. Uznana za najlepszą i nagrodzona 
wielkim złotym medalem na wystawie 
w Brukselli. Cena 25 kop. W Łodzi na- 
być można w Składzch Apte'znych W.W. 


| P-nów L. Spiessa, Królikowskiego, Kłos- 
aga. W razie, gdyby licytacya w dnia wyżej oznaczonym nie doszła | 
do skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 


sowskiego. Zilberbauma. Reprezentanci 


' na Królestwo Polskie: Dom Hand) Klaski 


i S ka w Warszawie. Główna sprzedaż na 
Łódź: u W-go H. Śledzionki, Zachodnia 31. 
320-10 0 


Stanislaw Jabloński, 


b. Sędzia gminny z dłagoletnią praktyką 
sądową, obecnie 
Adwokat 

przy Zjeździe Sędziów pokoju lil okręgu 
gnbernii piotrkowskiej, otworzył swo- 
ją kancelaryę w Łodzi przy ulicy 
Długiej Nè 19 w domu W-go D-ra 
Plichty. Przyjmuje sprawy karno i ey- 
wilne, oraz prowadzi takowe niezamoż- 
nym- klientom własnym kosztem, jak 
również udziela porad codziennie do 10-ej 
rano i od 5 ej po południa, 261 20-8, 


Ważre dla Pań! 
Mając patent cechowy uczą kroju angiel 
skiego i z expresu. szycia i kaftu, kwia 
tów, kapeluszy Nie mogące uczyć Się 
w dzień, mogą uczyć się wieczorem. 


E. Koziołkiewicz, Przejazd nr 14 
452-3 3 


irabne ogłoszenia. - 


A skanas, p. Adwokata Przys., Cegiolnia- 
sma 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcys kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb í podań do wszelkich 
władz. 113-8-8 
Usoba poszukuje przepisywania 
AA. y języku polskim i rosyjskim. 
Oferty w Administracyl „Rozwoju“ pod 
„Przepisywanie* aa e a 
Britowa inteligentna i zdolna potrze- 
bia na wyjazu do bufetu kolejowego. 
Wiadomość Hotel Klukasa, u szwajsara, 
w sobotę od 4 do 6. 34—2- 
B Uczeń szkoły Handlowej, posiadają- 
* cy języki: polskt, niemiecki i rosyj- 
Ski, niemający sposobu do życia; p 
kuje jakiegokolwiek zajęcia w biurze, 
kantorze lub fabryce. Adres: Zgierz przez 
Łódź, Nowy Rynek nr. 159, M. Słupiń- 
ski. 156—6—5 
ct urządzenie kawiarni z bilardem 
do sprzedania. Ulica Skwerowa or. 16. 
peep ___ _808—3—8 
Ozori w średnim wieku z porząd- 
nej rodziny, spokojay i uczciwy, u- 
miejący pisać i czytać po polsku, prosi 
szanownych Panów o jakiekolwiek zaję- 


cie, aby mógł utrzymać żonę i dzieci. 
Ulica Zachodnia nr. 24, u p. Ruszkow- 
skiej dla R. 809—3 3% 


o sprzedania urządzenie mleczarni: 
Kontuar, szafa z lustrem, bufet, 2 lam- 
py wiszące irozmaite rzeczy, zaraz. Uli- 
ca Gubernatorska nr. 36. 
©ortepian czarny bardzo dobry, 
166 rubli. Zachodnia 26 (sklep). 
685—2—1 


orsety szyję — eleganckie i wygodne. 


cona 


Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra- 
nia. Ulica Miko AM % 53 mieszk. 7. 
Kędzierska. 1785-3-3 


1 1 rb. dziennie, 


836—2—1, 


rozpoczął dziś śledztwo przeciw inżynierom, za- 
rządzającym robotami rataakowemi w Courrieres. 
Pogłoski, jakoby jeszcze 9 robotników znalezio- 
no żywymi, nie potwierdziły się, 
szakiwania trwają dalej. Straż ogniowa paryska 
i doktorzy 
ścili ię do kopalni. 

Pekin, 
skiego me przestaje wywoływać wśród ludności 
Chin półaocnych oburzenia przeciw misyonarzom 
W wielu miejscowościach rozlokowano oddziały 
wojskowe w pobliżn mispi. 


Od Administracyi „Rozwoju”. 


Prosimy uprzejmie szanownych naszych 
prenumeratorów, aby, jeśli nie otrzymają 
poczęcia operavyj przeciw zbuntowanemu wodzo: | NUMErU, Za każdym razem reklamowali da 
administracyi pisma. 


jednakże po- 
zaopatrzeni w worki z tlenem, spu- 


5 kwietnia. Śmierć urzędnika e 


J~ do sprzedania osioł. Wiadomość 
ul. Nawrot nr. 72, m. 4, od 12 do 4 pp. 
4 | Em IRK AL) 
Me. Szafa,'stół, 6 krzeseł do sprze- 
dania. Składowa 21, m. 22. 826-22 
strzeżenie. © Weksel na 226 rubli 
"z roku 1904-5 z moim podpisem skra- 
dziono, jest niewazty, Leon Kołaczkow= 
skl. 822—3—2 
otrzebna zdolna panna do szycia. 
Wiadomość w admin. „Rozwoju“, 
A 841—2—2 
pokoe nmeblowane zaraz do wynaję- 
cia. Ul. Zielona nr. 12. 805 — 3082 
piekarnia do wynajęcia na czas świąt 
lub na stałe od kwietnia. Konstanty- 
nowska 49. _184— 
Pó z kuchnią zaraz do wynaję 
Przejazd 12. 882—. 


j S S, gpscyalik pracownia dziecin- 


nych ubiorów przyjmuje do 
roboty: sukienki, ubranka i płaszczyki 
Widzewska 111 m. 12, II gle piętro. 
1798wes-61 
S*ep kolonialny, spożywczo dystrybn- 
cyjny zaraz do sprzedania z powodu 
wy aadu. Wólce ańska 139. 794-3W8B 
Szkoła kroju i szycia M. Ziełjńskiej, 
Spacerowa 31. Całe kursy i połkarsy 
od 6 rb Lekcye wieczorowe dla osób 
zajętych w dzień. 614—4c8—4 
Skradziono, paszport pruski i rosyjski 
wid" na Imię Józefa Polka, wydany 
przez gubernatora piotrkowskiego. 


806—3—3 

Sklep Spożywczy do sprzedania, albo 
urządzenie sklepowe. Lipowa 69. 

__807-8—8 


Wssjłam mężczyzn i kobiety z maszy- 
nami do prania, duże pranie liczy 
sprzedaż maszyn Zm go- 
tówkę. Zawadzka 39, m. 2, od 9-ej do 
1-ej i odä ej do7-ej. W niedziele i świę- 
ta kantor zamknięty. 106—7—6 
ezoraj wieczorem zaginął foksteryer 
angielski biały, łeb ezarny, ogon ob- 
cięty. Uczciwy znalazca zechce odpro- 
wadzić za nagrodą na ul. Nowo Targową 
nr. 18, m. 17. 8,1—3—2 
gesoat paszport na imię Heleny Pie- 
taszak, wydsny z Piotrkowa. 796.33 
aginął paszport na imię Franciszka 
-Krajewskiego, wydany z gminy Dol- 
ków. „RE t NK 814—3—3 
gem paszport na imię Pinkusa Pe- 
roszteina, wydany z m. Baranowa. 


Z 815—3—3 
Zeina książeczka legitymacyjna na 
imię Jnkóba Poznańskiego, wydana 
z magistratu m. Łodzi, 1_816—3—3 
Zema paszport na imię Izydora Wim- 
tergriiaa, wydany przez konsula au- 
stryackiezo w Warszawie. +27—8—2 
zesin kwit od psszportu na imię An- 
toniny Wolak, wydany z fabryki Po- 
znańskiego, 8:5—3—2 
Z pomada wyjazdu jest do sprzedania 
obraz duży, ręczno malowany olejnemi 
farbami, Ks. Józefa Poniatowskiego. 
Przejazd nr. 76, m. 18. 828—2—2 
gema paszport na imię Abrama Jan- 
kielewiczń, wydany z Piotrkowa. 
y 824—3—2 
Zginął paszport na imię Gustawa 
Hut, wydany z gminy Mokotów, gub. 
warszawskiej, _t02—1 
Z powodu choroby jest do sprzedania 
warsztat stolarski z wyrobivną firmą, 
tamże kredens stylowy do sprzedania 
zaraz. Piotrkowska nr. 121. 8003-35 
2 pokoje jeden z balkonem umeblowany 
z całodziennem utrzymaniem do wy- 
najęc'a zaraz. Mikołajewska nr. 39, m. 
10, front. 138—3—1 


| 
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TT EEEE 


ZAKŁADY EARBORUNDOWE 


Ces. Król. Uprzew. Austr. Laenderbanku w Wiedniu. 


karbormdum i Elektry 


316 
najlepsze egzystujące środki do toczenia. 
3— 4 razy większa siła toczenia i około 3 razy dłuższa wytrwałość, niż szmergel 
Wyroby Ea ar OOo di unma lv Elels Guy Gus* 


tarcze do toczenia do wszelkich celów, kólka, cylindry, fasony, pilniki, kamienie, płótno, P% 
pier, taśma, jak również w ziarnie i proszku. 


Przedstawiciele Hordliczka. i. Stamirowski, Łódź, Piotrkowska Nr. 150. Telefon Nr. 386 
CZEK BOGDA AJ NOZE E JO ASJC M IAA 


Dziat rolny ozonowa i odórny Deniyota G. A. Gutzmam 


Krajowego Domu Zleceń moczoplciowe i skórne | przeprowadził sią do Łodzi ają? a 


dla handlu, przemysłu i rolnictwa 
w Warszawie, Włodzimierska 6 telef. 73,30, ul. Promenada Nè 


kupuje i sprzedaje wszelkie zboża: żyto, owies, jęczmień, groch, łubin i t. d., nasto- 


na: koniczyn, seradeli, tymotki i t. 


d, również: 


owęby, mskuchy i wszelkie inne 


przetwor: 
Podłodnióży w kupnie A krać majątków. Sporządza plany racyonalnej 


pare BR i melioracyi rolnych. 


ział bankowy załatwia najdogodniej wszelkie czynności w.zakres bankier- 
stwa wchodzące. Współwłaściciele Stanisław ks. Lubomirski. 


417—5—5 


Henryk Radziszewski. 
Władysław hr. Tyszkiewicz. 


Zawiadomienie. 


Ogóine zebranie Kasy pogrzebowej pracowników drogi 


żelaznej Fabryczno-Łódzkiej odbędzie się dnia 8 kwietnia r. b 
„Liry* o godzinie 3 po południu przy ulicy Nawrot M 36 


O liczny udział prosi 
412—3—2 


w lokalu 


Zarząd. 


PAROWA FABRYKA MUSZTARDY 


A SCHWEITZER 


w Warszawie, Królewska 23, 


egzystująca od roku 1856, 


poleca wyborowy i znany ze swej dobroci 


| 
| 
| 
| 


Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Mk 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Ola panów a Gia p En yz z 


W_niadziele 1 mięta od oed od 326 od) sŚa 1 od SĄ [ rriule | 


De. L. Prybulsti 


Choroby skórne, wenery- | 
czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—12 r. | od 6—8 « 
panie od 5—6 popoł. 1420-r-. 02 


Ulica Południowa » 2. 


Dr, Egona ZENS eE 


powróciła. 1096r1 


Choroby kobiece i Akuszerya. 
Piotrkowska 120 
przyjmuje do 10 rano i od 8—5 do 10 rano i od 8—5 popoł. _ 


Powrócił 


Dr$ Kantor ; 


towar w różnych gatunkach i cenach, w słoikach i na miarę w filii = Choroby skórne i weneryczne 


Łódź, ulica Piotrkowska Ne 18. 


H 
W piątek d: 6 kwietnia r. b. o 


godzinie 8 wieczorem odbędzie się 
w sali hotelu Mantenffla 


(ne zebranie 


ozłonków Łódzkiego Towarzystwa 
opieki nad zwierzętami. Porządek 
dzienny: 1) Przeczytanie protokółu 
z ostatniego posiedzenia. 2) Za- 
twierdzenie sprawozdania za rok 
1905. 3) Wybór prezesa, 4) Projekt 
powiększenia liczby członków Za- 
rządu z 6 na 12. 5) Wybór trzech 
kandydatów na członków zarządu. 
6) Wybór 16 opiekunów cyrkuło- 
wych. 7) wnioski członków. 45333 


POTRZEBNY LOKAL 
od i lipca, na szkołę, złożony z 11 pokoi 
i kuebni w części środkowej miasta, 
ograniczonej ulicami: Przejazd, Andrzeja. 
Spacerową, Zieloną, Dzielną i Mikoła- 
jewską. ferty z określeniem ceny pro- 
szą nadsyłać do Administracyi „Rozwoju“ 
pod „Szkoła” Nr. 1959 467—3—2 


W Hoosni 


„Rozwoju, Przejazd % 8. 


468—3—2 


Fosfatyna Fal 


, przyjemny pokarm 
najodpowiedniejszy dla dzieci od 6 mie- 
się'y do 10 Jat, zwłaszcza w czasie odłą- 
czania od piersi i w okresie rośnięcia. U- 
łatwia ząbkowanie i zapewnia prawidło- | 
wy rozwój kości. Sprzedaż w składach 
aptecznych i aptekach. Ostrzegamy przed 
naśladowniotwami. 460—18-2 


Laginął wyżeł 
Cetter kasztanowaty, podpa- 


lany. Piotrkowska 54, m. 1. 
476—3—2 


I 


Krótka ul. Ni 4 
przyjmuje od 8— 2 rano I 6—9 wiecz. 
panie od 5—6 p.p. 195040 , 


bekara $. SZNITKIND 


Nawrot Nr, 13 
Choroby skórne, «eneryezne i moczopłciowe 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 5—8 w. | 
469 ri 


Prawna analityczno-lekarska 


(chemiczno-bakteryologiczna) 


I-ra, M diltnrstroma 


Cegielniana 25 
Wszelkie analizy oraz badania bakteryo 
logiczne do celów dysgnestyczno- lekar - 
ała 0 0 20. a 


MLEKO 
dla dzieci 


| od kóz rasy Szwtjcarskiej bezrożnej, | 


które są do wynsjęcia na przeciąg let- | 
nich miesięcy. Bliższa wiadomość: ulica ' 
Piotrkowska X 215 u poriyera. 47932 


Przyjmuje rano od 10 do 12 od od e ie 
popoł. a 


Dr. med. Golf 


choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od g. 9 do 12 rano I od 6 do Jo, 
j Pante od 5 doi 6,wiecz,, w niedziele Rf 
od 9 doJ2 rano. Zawadzka 18. 41% 


Jr. B, MARGULIES 


Choroby moczoptciowe, weneryczne i skót 


Piotrkowska 115. 
Przyjęcie od 10—1 i od 5-8 wiegt 
w niedz. i święta od 10—1 i od 5—6 Ly 


186—1—1— 


ARE 


l powrócił z Dalekiego Wschodu i zamin 
szkał na Wschodniej 72. Przyjmuj 6% 
n. rano i od 4—6 p. p. 


| Dr. A. Steinberg 


Benedykta M 3. 
Zakład ortopedyozno-, -gimnastyosn, 
|skrzywienia kręgosłupa, choroby sta” 
1 mięśni I t. p.) 
Gabinet roentgonowski 
(leczenie promieniami Roentgonowskie e, 
188—7— 


Jr. Stanislaw HONOWSKI 


Rynek Bałucki, nad -Apteki 
Choroby wewuętrzne, choroby kob 
i dzieci, akuszerya d 
do i0:ej rano i od 3-ej do 6-ej PA oł 


- Br. A. MASZLANKA 


spec. chorób dzieć” 
UL. POŁUDNIOWA 8. 
Przyjmuje od godz. 3!/, do DO KŻ Lie) 


PrE O O CE A 


jet 


De. E. Sonnenbery 


choroby skórne, dróg 9 

czowych i weneryczne: 

CEGIELNIANA 14, „AB 
sd11—1 i 4—8 246: 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski: _- 


